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Żyjem y pod znakiem, ref o im  ta k  w ży- Ii odw rotnie, 
chi spolecznem . jak  i gospodarczem . Refor- b rukselskr 
ni ujem y w szystko, n ieste ty , starcm i m eto- Iprzo 
darni, "oraz w w arunkach  niesprzy jających  
i niepew nych. D latego też zam iast k ro k  n a ­
przód. robim y często dw a wstecz.

Reform a ag rarna , finansow a i odbudo­
w a życia gospodarczego —  zapędziły Pol­
skę w „uliczkę bez w yjścia14. M iotamy się 
w niej, nie m ogąc znaleśó wyjścia.

K ażdy now y m inister w ystępu je  z no ­
wym p ogram em. zazw yczaj zapożyczonym  
od swego poprzednika, próbuje sw ych sił, 
jednak  przychodzi w krótce do przekona­
nia, że nie da rady  i... odchodzi. n ’‘m 
następuje inny i tak  w kółko#- 

T akie refleksy e nasuw ają się przy  czy ta ­
nki ostatn iego  „expose“ m inistra ska ibu  
S teczkow skiego, w ygłoszonego dn. IG s ty ­
cznia b. r. n a  posiedzeniu R ady C entralne­
go Związku Polskiego Przem ysłu w W ar­
szawie. Oświad czeń i o toj sam e i treści złożył 
także p. S teczkow ski m iesiąc tem u na kon­
fe ren c ji prasow ej. (Jedno  i drugie ośw iad­
czenie nadaliśm y w  streszczeniu przód k il­
ku dniami).

Minister S teczkow ski pow iedział nam , co 
Pragnie zrobić, ale t o  uczynił pozytyw nego 
do dzisiaj —  tego nie wiemy.

Nie w ynika stąd , abyśm y nie wierzyli 
w % dobro chęci m inistra skarbu. W  ogóle 
p ierzyć  m ożna w każdego świeżego mini-

« S S f @
iwrotnie. Skonstatowała to k o n fe ren c ja . ; K_ 0,ril+0
;selska. Dzisiaj zaś przyszła do tego .-awodow me u s ta l  am nalCb w * i  * * * * *
konan ia  A m eryka. A nglia, l W y a  i f* “® **  WSI'lkle " £ , •, ” ’___ ,iio lich, T)odo.iinywane przez różne właazc. Puoii-

Jedną. z głównych i „zasadniczych44 bolączek 
Lwowa nie przestaje być w dalszym ciągu ro­
snąca z dnia na dzień w sposób wprost zastra­
szający drożyzna i paskarstwo. Orgie Ichw ia- 
rzy żywnościowych, ubrani owych i pokrewnych

stra tak długo. jak układa programy, .je­
dnak gdy przystępując do ich realizacji 
dostanie się w „śłepą uliczkę44, wierzyć weń 
Niepodobna.

Tak było z Karpińskim, Bilińskim, 
Grabskim. Co będzie z p. Steczkowskim na- 
NPwne nie wiadomo! Ale to jest pewnem, 

ieśli jeden zakładał centralę dewiz, to 
drugi ją  znosił; jeden żada pożyczki przy­
musowej, drugi przeciwko niej się zastrze­
ga 1 t. d. Tym-czasem m arka spada tak  dzi­
siaj, jak i dawniej.

lepiej jest * w innych działach ży­
cia narodowego. Wezędzia próby, »ioówta- 
uomość dróg i eelu, do którego mamy dą-

Nie są to zarzuty specjaln ie skierowane 
przeciw naszym ministrom i naszemu spo­
łeczeństwu. Ooś podobnego dzieje się i u  
um yth narodów. Życie dzisiejsze wplotło 
nas w jedno koło nieświadomości. Ona ee- 
Cauie działalność ministrów, mężów stanu 
J ^Ycio narodów. Gdyby bowiem rządy 
i ^pofeozenstwa wiedziały,, jak wybrnąć 
z dzisiejszej ruiny gospodarczej i z najroz-

ia i,szych refonn —  to uczvniłybv to da­
wno. - • ”

Poprawa stosunków finansowo-gospodar­
czych w Polsce jest trudna bez równocze- 

Poprawy stosunków w całej Europie

t. d. O rganizując pomoc k redy tow ą dla 
krajów  najw ięcej zniszczonych przez w oj­
nę, w idzą one w  tern ra tu n ek  d la  siebie i dla 
reszty  Europy.

Jed n ą  z przyczyn  ogólnego k ryzysu  go­
spodarczego są  nadm ierne w ydatk i na woj­
nę (wojsko). Podczas gdy w państw ach  n a  
Zachodzie w ynoszą one m niejw ięcej 20% 
budżetu  państw ow ego, w Polsce 80% . Nie 
nasza to  wina, iż położenie geograficzne 
Polski pod w zględem  bezpieczeństw a ze­
w nętrznego je s t ta k  fata lne.

Drugą przyczyną naszej nędzy jes t b rak  
dobrej administra-cyi. I jeżeli prem ier W itosdob
tak  ujem nie w yraził się na k o n fe ren c ji 
z przedstaw icielam i stronnictw  o naszych 
urzędach i urzędnikach, w skazując ich ja ­
ko jedno  ze źródeł niedom agania narodo­
wego —  to m iał słuszność.

Zerwać z p ro te k c ją , dyletantyzm em , po­
w yrzucać najrozm aitszych pupilków  p a rty j­
nych (także i ludowców), stw orzyć.uczciw y, 
z odpowiedniem  ,w ykształceniem  ap ara t 
urzędniczy —  oto pierw szy k ro k  do w ypro­
w adzenia naszego życia narodow ego „ze 
ślepej u liczki44. W  ten sposób upodobnim y 
się do Zachodu i p rzygo tu jem y w raz z re­
sztą E uropy  platfo mę do wspólnej odbudo­
wę/ życia państw ow ego.

Sto lat temu Królestwo Kongresowe znaj­
dowało się w podobnej sy tuacji, jak dziś 
Rzeczpospolita polska. Ruina finansowa za­
grażała Królestwu u tra tą  samodzielności. 
R eskrypt rządu rosyjskiego (25 ma»a 1821) 
do Rady admin. Król. Polskiego stwierdza, 
„żo nie idzie teraz o naradzenie się nad 
utrzymaniem, lub zmianą niektórych ureę- 
dów... tylko o stwierdzenie, czy Królestwo 
Polskie może w teraźniejszej swej organi- 
zacyi wydołać z własnych funduszów poli­
tycznemu i cywilnemu bytowi, lub, czy też
Tixn , riiaiitc\ójaCiAA _ -turo-
zaprowadzeniu porządki rzeczy więcej za­
stosowanemu do sił swoich szczupłości44. ^

Książe Lubecki przez stwo zenie polskie­
go urzędnika, którego dotychczas Polska 
nie miała, przez zbudzenie handlu i prze­
mysłu uratow ał w tedy samodzielność Kró­
lestwa.

Sto ła t upłynęło od tego czasu i dziś u tra ­
ta  niepodległości grozi nictylko Królestwu, 
lecz całej zmartwychwstałej Polsce.

Czy nie stać nas na „czyn Lebeckiego44? 
Czy nie stać nas na uczciwą i sprężystą 
adm inistrację, przy której współdziałaniu 
łatv/ioj będzie Polsce przetrzymać ciężkie, a 
niepewne czasy i zająć w Europie przyna­
leżno jej miojsee? H. MIANOWSKI.

ści Z6 wschodniej Małopolski.
Lwów, 21 stycznia 1921. 

(Lwów wobec plebiscytu górnośląskiego. — Eold 
Kasprowiczowi. — Dwa morderstwa rabunkowe. — 
uwieszenie pisma ukraińskiego. — Rosnąca dro­

żyzna, a położenie materyalne ludności).
Lwów żyje obecnie pod znakiem pleb stfytu 

gonioś ąskiego. Energiczna akcya zbiórkowa, 
prowadzona przez lwowski komitet. Obrony Kre 
bów Zachodnich, dopirewadziła — jak  dotąd — 

bardzo poważnych wyników. W w edzielę 
Nbiegłą zorganizowano powszechną zbiórkę na 
bhcath miasta z udziałem artystów sceny na­
szej oraz zwołano wiec do saii Sokoła-Macie- 
rzy. Na wiecu padły słowa ważkie i znalazła 
wyraz zbiorowa wola całego społeczeństwa lwów 
Bk ego utrzymania Górnego Śląska przy Polsce 
ta  wszelką cenę. Przemawiał witany z entu­
zjazmem delegat polskiej koraisyi plebiscyto­
wej fc}(ż. Kcpieczny, na którego wniosek z*bra- 
oi jednomyślne uchwaHi wotum zaufania i 
pełne uznanie dla przewód? lezącego poi. komi­
s j i  plebiscyt. Wojciecha Korfantego i potępili 
krecią robotę żywiołów wywrotowych, skiero­
waną przeciw niemu.. Uchwalono również pro­
test przeciw machu acyom i gwałtom niemie­
ckim oraz gotowość chociażby do walki zbroj­
nej na wypadek przefrymarczenia Górnego Ślą 
Jka. Zbiórka na ulicach wydała bardzo powa- 
n fi J[eznłtat;y i wyniki jej w jednym tylko dmiu 
2 .  h ?-).dosięgły cyfry pół m Iiona marek po! 
t  ^  * Gwią część zasługi przypisać należy ar 
Bto r»m teatru Niiejskiego, którzy objeżdżali mi

Kilka dni temu członkowie Związku litera­
tów, kasyna i koła liter.-art., Tow. dzienirńka- 
rzy i t. d. składali uroczysty hołd największe­
mu poecie polsk emu doby współczesnej J. Ka­
sprowiczowi. Na wieczorze ku czci jego przemO 
wionie wygłosił red. Rolle, poczem nastąpił od­
czyt Idy W lenewskiej o twórczości Kasprowi­
cza i recy tac je  utworów jego w wykonaniu 
art. teatru m. Hałacińsk‘ej i Kozłowskiego. Ka­
sprowicz, tak  drogi miastu naszemu, z którem 
zżył s ę  dhigoletnią swą pracą i trwał wraz z 
nami na posterunku — w dcli i niedoli — zo­
staje we Lwowie na stałe, skłoniony do tego 
gorącem życzeniem całego m asta , pomimo 
pierwotnego swego zamiaru powTOtu w strony 
rodzinne, w Poznaitekie.

Miasto nasze pozostaje od Nowego Roku pod 
wrażeniem dwu faktów, które ponure rzucają 
światło na tutejsze stosunki, wr-wołane zwyro­
dnień em wojennem i zdziczeniem morafeem. 
Jedfen z nich, to epiTog mordu rabunkowego, 
dopinanego na śp. Wernerowej przy ul. Gliniań 
skiej. za który to ''zyn sąd doraźny skazał obie 
morderczynie siostry Burskie na śrnere (wy­
rok nie został wykonany skutkiem wstrzyma­
nia wykonania go przez n rris tra  sprawiedl wo- 
sc]), drugi zaś fakt, to usiKwany mord rabun- 
kowv. dokonany przez nieznanych bai^dytów 
na oso ie bogatej kuncowej Lzermanowej przy 
u . Łyczakowskiej. Obiema sprawami interesu­
je się Lwów żywo i śledzi ich przebieg z oaj- 
wększem naprężeniem.

Tutejsza dyrekcja  policji zawiesiła ukroi* 
skc-bolszpwicki świst<*k . „W pered44, który od

iao automobnach, nejorlnoirotnie wywełn-! długiego czasu zntrtnvał atmosferę polityczna 
O be^*Cyę A n a l n y m i  k osty urnami. IT.wowa i sączył wśród ludności jad nionawi* i

Obr tr,u Ir Ŵ e ^ or^rzkowa praca w komiteci - lo wszystkiego, co 7-o'śkie, propagując w do- 
• . 7 S )H 2&eb„ gdzie zebrany pl *>n' sortu j datku w ostatnich czasach er ergi cz-.' ie svmpa- 

je  s ę  i OOI cza e-a?.  ----- - I fv« dl ’ i ' ł -------*~ł * łna najbardziej1 tye dla ukraińskich i roftyjskfch rządów sowie- 
dnich kresów, ck eh. Fakt ten powitać należy z uczuciem pe-

0“az przeznacza
Palące potrzeby naszv h a •r sz-v h zacnodmch kresów.

1  !  ;W0-Va 1 ‘y «  r«,em *n»lad s ró j
■ **"  rfo irlo  i. :>Z0 j j  

“ - e ' c o  ofiar L

ich, podejmywane przez 
czireść płacić musi noreńdalne ceny, komu zaś 
dochody nie wwstarczają na pokrywanie rosną­
cych ustaw cznie wy datków, ten literalnie przy 
mi ora z głodu i staje nad brzegiem przepaści. 
A takich jest we Lwowie bardzo wielu. Sprawne 
lej, będącej jedrym  z podstawowych proNo- 
mów n-ietylko dla jednostek, ale dla całego spo 
łeczeństwa, należałoby o wiele w ęoej uwagi po 
święcić, niż bo się u nas czyni. Niestety nikt 
nie bierze w obrarę wyzysk 'wanyeh rzesz, z w la 
szcza pracowników umysłowy! h, tych prawdzi­
wych pary asów społecznych, a o~gie wyzysku 
tych najbiedn:ejszyeh szaleją. Insty tucje pry­
watne lwowskie a także miejskie (rząd„wyeh 
ń e  biorę w rachubę) stosują wobec zajętych u 
siebie pracowr ików jednakie metedy. ograni- 
■ zając wynagrodzenia za pracę do tak śmiesz­
nie n :skich sum, i  niie- wystarczają nawet na 
kilkudniowe u trzy in arie  się jednej osoby, a cóż 
dopie-o mówić o całom'es ęeznem życiu ro­
dziny?...

Istnienie tego anormalnego stanu podkreślam 
rozmyśli, ie, chodzi tu bowiem o egzystencję lu 
dności Lwowa, w^śród której n*'e każdy jest pa- 
skarzem lub bandla^zem. a żyć musi. W ynagro­
dzenie za pracę jednostek musi i u nas zostać 
odpowiednio' do szalejącej drożyzny unormowa 
ne, bo w przeciwnym razie pozostaną do wybo­
ru dwie ewentualności: albo ludzie przestaną 
wogóle pracować i zw ększy się liczba i tak już 
licznych kryminalnych przestępstw, popełni 
nych często z nędzy i głodu, albo też padną 
ofiarą stosowanego bezwzględnie wyzysku.

Sytuacja obecna -wprowadza w blędre koło, 
w którego wirze zawrotnym bardzo łatwo o ka­
tastrofę. ST. RAYSKL
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„Państwo w  p a ń s t w i e 44.
Syonistycznemu publicyśee z krakowskiego 

,Nowego ‘DzlennTkat ’, panu Th., r le  podoba eie

Paryż. (Tclogr. wł.). W rocznicę powstania 
styczniowego Ks. Biskup S a p i e h a  odprawił 
uroczystą Mszę śwn w polskim kościele Wnie­
bowzięcia. Ks. Arcybiskup T o o d o r o w i c z  
wygłosił kazanie patryetyczne, podkreślając 
ogromne- znaczenie, jakie za czasów niewoli 
miała dla Polski ta  świątynia-, ofiarowana jej 
przez Francyę i kazalnica, z której padały 
słowa otuchy.

Podawszy krótką historyę wyx?adków, za­
szłych od tego czasu, przypisał Ks. Arcybi­
skup zmartwychwstań!o Polski jedynie woli

| Boskiej. Opatrzność, wbrew zamiarom ludz­
kim, wzięła Polskę w opiekę, aby nas uczy­
nić narodem, wybranym de utrzymania równo­
wagi świata.

Następnie zdał Ks. Arcybiskup sprawę 
audyencyi u Ojca św. Papież nie pozwoli r 

I gdy na to, by ktokolwiek naruszył intere : 
i katolickich Polaków na G. Śląsku. Nasi 1 
i skupi otrzymali w Rzymie pełną satysfakc­
je żeli chodzi o święte prawa Polski. Brak : 
jednakże informacyi o zastosowaniu na i 
Śląsku rozkazów papieskich.

,^ f t r n x ^ rźieńm t” m  pewne 
go czasu z właściwą rasie źydowyk^j aregan- 
-cyą atakuje ra s , gdzie mole.

Ostatnio wziął p. Th. asumpt do zaczepki z 
konferencji premiera Witosa ze stronnictwami;', 
bezpośrednio przed zażegnawkim przesilenia ga 
biretowego. P. W itrs n e zaprosił na tę konfe­
rencją posłów żydowskich — i zrobił dobrze. 
Obeszło się bez rach, rząd pozostał u  steru, a 
nie związał sobie rąk jak em?ś zobowiązaniami 
wobec żydów. A"e żydostwo, w osobie p. Th., 
podaje na łamach „Nowego Dziennika44 „bole­
sny fakt ten do wiadomości o-pigi- publicznej44 
i zakłada „uroczysty protest44 przeciwko „bez­
prawiu44.

„Nam, posłe-m żydowskim — czytamy fam — 
wysłanym do Sejmu przez ludność żydowską, 
której li><zba dochodzi do 3 niHonów, p. Witos 
niema nic do powiedzenia, a naszego zdania 
słyszeć nie chce. Wcale go nie obchodzi op riia 
14 proc. ludności państwa i nie zwraca ca nią 
uwagi44. — „Czy żądamy od rządu n a 1 e ż n e- 
g o nam zaszczytu?44 — pyta dalej p. Th. i od­
powiada sam eobe: „Przeciwko temu protestu­
jemy w imieniu naszych wyborców, którzy wy­
siali tr.o.8 i powierzyli nam losy — a ja  doda­
ję — swój c i ę ż k i  los44.

Sarkając- na „krzywdę44 przez cały e’ąg arty­
kułu, uderza wreszcie p. Th. p^zy końcu w ton 
groźby: „Oznajmiamy rządowi nasze p o s t a ­
n o w i e n i  o, że w żaden sposób c«e zostanie­
my poza obozom. Owszem, będzie- s ;ę słyszało 
nasz głos, będziemy w yjaw ali swe zdanie bez 
względu na to, czy zechcą je słyszeć, ezy niie!“

Czekamy ona ten „głos44. Zanim jednak prze­
mówi ghetto, niech naprzód posłucha, jak się 
sprawa przedstawia istotnie.

Przedew^szystkiem, wbrew oświadczeniu ży­
dowskiego publicysty, „zaszczyt44 pertraktacyl 
z premierem wcale „nie nakży się44 w inrę pra 
wa żydowskim grupom sejmowym. P. W tos 
hciał się przekonać, czy i o ile ma za sobą wię 

kszość, czyniąc od tego zależnym dalsze kiero- 
wmictwo rządu. Nie m ał obowiązku, jak żaden 
zresztą premier, zapraszać na konferencyę part, 
nera, który nie cieszy się zaufaniem ogółu spo­
łeczeństwa. Naród i rząd panrętają  zdradę ży­
dów za czasów insurrekcyi' poznańskiej w roku 
1848, tkwi im również w pamięci bezprzykład­
ne wiarołomstwo żydów w ostatniej wojn ie, 
czy to na rzecz haidamaetwa, czy też bo’szewi- 
ków. Żyd z' spowodowali narzucenie ram  trak ­
tatu  o mniejszościach, a ich separatystyczne za 
kusy stanowią dla nas groźbę „państwa w pań­
stwie44.

Jeden znów z ostatnich numerów tegoż „No- 
wtfgo D /iornika44 zawiera atak nn Minstcnstwo 
O. P. i W. R. za „Tugowanie" żydów z wszech- [

Przybycie delegatów.
Pa-yż. (East Express). Phinipotenci angieł- j 

scy, wło6cy i belgijscy przybyli do Paryża. Na ; 
dworcu północnym zjawił s ę B r i a n d i przyjął 
w sposób serdeczny J a s p a r a ,  belg. ministra j 
spraw zagr„ L 1 o y .d  G e o r g e ‘ a i  lorda C u r ­
z o n a .

Pfaa obrad konferencji.
Paryż. (East Express). Dziś rano odbyło się 

we fraoc. min* sterstwde spraw zagr. pierwsze po 
siedzenie konferencji międzysojuszniczej, na 
której w pierwszym rzędzie rozpatrywaną była 
kwe&tya rozbrojeniia. Do Paryża przyjechali ró- 
wneżr ambasador Francyi w Londynie S a i o - t  
A u l a i r e ,  J a s p a r ,  L l o y d  G e o r g e  i h r .  
S f o r z a .

W szystko pozwafa spodziewać się, i e  ta  kon 
fereneya zakończy wszystkie zebrania poprze­
dnie. Co się tyczy rozbrojenia N emiec, to teza
T)odtrzymvw^na przez Francyę — jak olsze „Po 
tit Pansióii"" ■■ puicget nu BUŁuuf r  .
dzy sprzym erzeńcami. W sprawie Wilna Anglia 
obstawać będzie prawd opodobnic, ażeby alianci 
położyli koniec wyprawie Żeligowskiego. Zupel 
na zgoda nastąpi w kwestyl udzielenia pomocy 
A nstryi W sprawie wschodniej będzie L l o y d  
G e o r g e  zdaje się mniej oddalany od poglą­
dów reszty aliantów tak, żo można spodziewać 
się, że kanfereneya przyśpOBzy zalatwienio 
tych spraw. W  sprawie odszkodowań chodzi o 
to, czy konfem reya ogracaczy się obecnie do 
częśc;ov/egc>, czy też do zupełnego uregulowa­
nia wierzytelności n’em,icckPh.

Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koresp. „Temps44 
donos z Londynu w kwestyi odszkodowań, że 
wielkie wrażenie wywarły w angielskich ko­
łach liberalnych pro^iozycye francuskie co do 
pierwszych wypłat niemieckch oraz doniesienie 
o bogactwie Niemiec, które swemi produktami 
z«;sypują Anglię. Dążeniom Francy' jest zbliże­
nie się do stanowiska angielskiego w kwestyl 
odszkodowań. Istnieje przekonanie, że z łatwo­
ść'ą, da się uzyskać porozumTo: ie. Jeżeli Nkm- 
ey nie są w stanie przeprowadzić reebrojenia — 
powiada da1 ej korespondent — te najmądrzej 
szom rozwiązaniem byłoby przyznanie Niem­
com dalszej zwłoki, przyczem żądań oby cd N e  
miee dowodu dobrej woli przeprowadzenia roz­
brojenia. Koree pod ent zw ra ca dalej uwagę, że 
angielski delegat na kor fercncyi prawdopodo 
bnie poruszy kwestyę wileńska, ponew aż kwe­
sty a ta jest ważną di i pokoju Europy. Co się ty 
czy położenia w Małej Azyi, to Anglia ograni­
czy się do życzenia pokoju z Tur; yą, nie formu 
łując w tej kwesty' żadnych żądań. Jeżeli na­
wet Ang'ia posiada dła Grecyi historyc&ne 
sympatye, to jednak nie zrezygnuje z uchwał 
powziętych w grudniu poprzedmego roku w 
Londynie. Anglia życzy so b e  przedewszyst- 
kiem mądrego rozwiazaria, by przeprowadzić 
szybko uspokojenie Europy.

Stanowisko mocarstw w kwestyi 
niemieckie!.

Nauen. (East Express). Widoki porozumienia
się Niemiec z koal eyą w sprawie odszkodowań' 
polepszyły się widocznie, gdyż panuje przypn- • 
szczenie, że Anglia zgodzi się na p e r tra k ta c je ' 
wsfępre bezpośredn o m'ędzy Francyą a Niem -j 
cami .w kwesty? pięcioletniego prowiz^ryum d!a 
niemieckiego długu. Aczkolwiek, jak stw erdzai 
TIavas. liczyć s;ę należy z żądaniem Belgii o s ta ' 
tecznego ustalenia długu nemieckiego, to je-1 
d rak  Anglia jest za rozwiązaniem kwestyi w!

sposób proponowany przez Niemcy. W każdym 
razie pewnem zdńje się być — jak donot i 
„Temps44 — że rząd angielski jest przeciwny 
wszelkim represyom, a także w sprawie rozbro­
jenia woli .nacisk dyplomatyczny. Stanowisko 
W łorh określa „Gioruale dTtalia44 w sposób n«*i- 
stonujący: Włochy I A ngła  dadzą w Paryża 
uprzejmie, niemniej jednak Bt-ar.owczo do zro­
zumienia, że nie bagatelizują ot*?- ostatniej noty 
francuskiej do N emiec i będą usiłowały zjedno­
czyć swe zapatrywania z francuskiemi pogląda­
mi w kwestyf rozbrojenia i odszkodowania, je 
dnak w takim duchu, któryby umożliwił odbt 
dowę Niemiec.

Połdbu. P. A. T. Radio. Donoszą tu, te  ketnń 
sya odszkodowań przedłożyła Radzie Najwyi 
szej projekt, wedłe którego Niemcy mają prze: 
pięć lat płacić po 170.000 funtów szterlingów

Dotychczasowe odszkodowanie 
niemieckie.

.. Pąmł. Ł  A. 3y ji0aŁ -% io
ala odszkodowań ogłasza nstę P^edm etC w T^
danych prz«z Niemcy do dnia 31 grudnia 192« 
reku, to  j ^ t  w czasie pierwszego roku prz. 
wejściem w  życie trak ta tu  wersalskiego. T y tu ­
łom odszkodowania wydały N emcy: 17.818.b ; 
ton węgla, 18.000 ton sulfatu amoniakalnego. 
2,034.729 ton brutto okrętów, 38.730 materyabi 
żeglugi rzecznej, 360.176 sztuk byrdła. 6.S02.5Ó/ 
kg. nasion, 10.787.827 kg. barwików, 67.823 -kg. 
towarów farmaceutycznych, 4571 lokomotywy 
5.000 autoimobFów ciężarowych, 140.000 ton 
torvału kolejowego, 131 505 maszyn, 15 kabli 
podmorskich. Komisya ośw adcza dalej, i e  iie:,- 
ba 20 miliardów m arek w złocie, które Niem­
cy •ogłosili jako kwo*ę, którą mają. zapłacić - 
myśl trak ta tu  pokojowego, przekracza ffaczJJ- 
prawdz we cyfry. Tytułem dostaw oddali Nieca­
cy Francyi i Belgii przedmioty, które skcaJIsk ł 
wali na terytoryum  państw koalicyjnych k 
też zasekwestrowali. Dc«tawy te składają się >: 
13.560 maszyn rolniczych. 271.207 ton m aten  u- 
lu przemysłowego, 407 lokomotyw, 189.289 w » 
gor:ów, oprócz tego oddały papiery war teścio­
we i dzieła sztuk i

Ktiifereacya zajmie sią Asst^ą.
Londyn. P. A. T. W ed. Biuro* koresp. Dzir-Lc i 

ki omawiając stosunki w Anstryi twierdzą, 
debłgat angielski na konferencji w Paryżu omó 
w\ w pierwszym rzęJze  kwestj’ę austryacką. 
,,Observeru p’sze. że udzielenie pomocy d i  Au- 
stryi jest rzeczą bardzo waźr.ą dla wszystkich 
państw koałicyjrych, ponieważ idz e o to, by 
„z Austryą płynąć lub zatonąć44. Upadek Au- 
stryi pociągnąłby za sobą napewno upadek Czs 
chosłowacyi a tak ie  prawdopodobnie Jugosbv 
wii. Wiedeń jest bardzo ważny dla hardlu an- 
g*elskiego, ponieważ jedvłite Wiedeń rozporzą­
dza dobrae zorganizowaną służbą banie ową. Je­
żeli propozycya G o o d a  nie zosta. ie wykona­
ną, to  musi s;ę wynaleźć inną drogę d:a urato­
wania Austryi. Nie można sądz ć, że jest <o n?«3 
do przeprowadzenia, jeżeli podobrre jak Anglii 
także inne państwa przyjmą przypadający na 
nie udz?ał w potyczce udzielonej dla ratunku 
Austryi.

Praga. P. A. T. Przedstawiciel rządu ezeek*e- 
go w wiedeńskiej kom isji reparacyjnej dr. 7 h  
lrad n ’k oświadczył, ie  komisya rem racyy a 
pracuje z natężeniem nad sprawą odbudowy 1 
nad udzieleniem pomocy Austryi. Dr. Zahradn’k 
potwierdził rówfież pTan komisy* roparacyjnej 
f*r>lem przyznania Austryi 250 milionów dala 
rów kredytu.

ko wie do 120). Otóż jakiś s;arozakoiiuy repor-)ko 17 osób, pochodzących od żydów, fc. j. 14 
ter podr.os" l a  lamach wyżej wspomnianego or proc.*4.
ganu syonistów piekidiLą wrzawę, że żydom Szczególniejszym trafem zbiega s;ę ta nowa 
dzieje się krzy wda, ponieważ „w Krakowie, ca pretensja  z omówią.ym wyżej artykułem p- 
Uniwersyteeie Jiigieliońsk m, lu ogóńą liczbę Th. p. t. „Poza obozem*4. Chodzi m aaowc:e » 
J20 przyjętych kandydatów, uwzględniono ty i-1 stwierdzenie procentu żydów w Polsce i odpa.



ttr . 2, •„GŁOS NARODU** z dala 26 Stycznia.' 1920 rolnb Nr. 2 ).

wiedn ego procentu żydów na naszych wszech­
nicach. P. Th. określa odsetek elementu żydów 
skiego na ziem ach Rzeczypospolitej cyfrą 14

uryontów,
uczęszczać na wykłady — i jeszcze .narzeka, 
trudno, by rząd wprowadzał na lawy uniwersy 
l.cok e S6 proc! żydów, a 14 proc. Polaków i In 
nych narodowości, skoro stosunek jest odwrot­
ny. Ale żydzi tego nie ehcą rozumieć.

Mniejsza o dzikie, nieuzasadnione pretensye 
wrogiego Polsce żydostwa. P ragnę ono narzu­
cić nam kajdany na każdem pohł, czy to  w po­
lityce, ezy w  dziedzinie gospodarczej, lub kul­
turalnej. Ale wara utuczonemu na polskim chle 
Me żydostwu ciskać nam w oczy biotem i 
obelgą!

Uczynił to p. Th. w  myknie wstępnym „No- 
wego Dziennka** p. t. „Lord Reading4* wśród 
hymnów pochwalnych na cześć Rufusa Isaaksa, 
culgo lorda Readsr.ga, nowego wicekróla Indyi.

Marnym polskim językiem rzuca „N. Dzien­
nik44 Po’sce nikczemne w yzw ane: „Szczęśliwa 
Anglia! Tam nie rządzi ciasnota umysłowa, tam 
nie rządzi głupota, tam nie rządzi przesąd. Tam 
ćrednowiecze jest ostatecznie skończone, a 
sternikiem państwa jest jasmy rozum i zdrowy, 
i:Je schorzały, nie zboczony i nie zdziczały in­
stynkt. Szkoda, że niema tak 'ej instytucyi, któ 
raby te rzeczy mogła wypożyczać. Kamby się 
taki kredyt bardzo przydał. Onby bodaj pod­
niósł naszą walutę, a  z pewnością naszą siłę i 
nasz walor na święcie44.

To chyba dosyć. Kie .uwzględniają żydzi nad­
ludzkich trudności, z jakiemi walczy ku podzi­
wowi całego świata od dwu lat Polska. Za to, 
żo pasą się naszym chichem, wściekb, że ich 
chc‘wa dłoń rdo może zagarnąć wszystkiego, 
„wdzię ani“ żydzi targają się na honor Polski.

Dziwią się oni następnie, że np. bronimy na­
szych uczelni przed zalewem semickim, lub, że 
rząd, wobec trak ta tu  o mniejszościach, umywa 
ręce od współpracy z czynnikiem złym, niepe­
wnym i destrukcyjnym, oburzają się wreBzce, 
że w naszym „narodowym obozie“ niema dla 
nich miejsca. z.—Ł

Rada m. Krakowa.
Wczorajsze posiedzenie Rady miasta Kra­

kowa rozpoczęło się o godz. 8 wiocz. Przewo­
dniczył prez. m. Fedorowicz. Na wstępie po­
święcił pro z. żałobne wspomnienie ś. p. Wł. 
Żeleńskiemu, kompozytorowi i zasłużonemu 
obywatelowi m. Krakowa i przedłożył wnioski, 
jednomyślnie uehwalone, że pogrzeb Zmarłego 
odbędzie się na koszt miasta.

Po odesłaniu wniesionych interpelacji przy­
stąpiono do porządku dziennego. Uchwalono 
wnioski konrsyi gazowo-elektrycznej, refero­
wane .praw dyrektora elektrowni, p. B i e 1 i ń- 
8 k i-e g  a, a dotyczące etatu  robotniczego w 
elektrowni miejskiej. Następnie przyjęto wnio­
sek, dotyczący zakupna realności przy ul. Raj­
skiej za kwotę 1 miliona 800 tys. Mkp. z uwol­
nieniem od opłaty od przyrostu wartości.

% kolei wiceprez. R  o 11 e przedstawił wnio-
ROiC n i l< r h r  n  iv i> «ł ia n < l .n / a  In »< k ^ y # t x  i f l

Mkp. na zakirpno zboża sprowadzonego z Ru­
munii przez Spółkę „Aprowizacya miast44. Nad 
wnioskiem rozwinęła się obszerna dyskusya, 
w której, miedzy innymi, przemawiał członek 
Klubu chrzęść, społecznego, radca m. A d e 1- 
m a a ,  przyczem postawił wniosek, by chleb 
wypieczony ze zboża rumuńskiego sprzedawać 
niezamożnej ludności. Wniosek nagły wraz ze 
tgło.łz-OTicnai rezolucjam i przyjęto.

Sprawę zmiany sta tu tu  miejskiego w kierun­
ku powiększenia liczby wiceprezydentów do 
czterech, oraz zniesienia dotychczasowego 
oznaczania wiceprezydentów stopniami, refero­
wał sekretarz Mgtu, dr. Lachowicz. W dysku­
s j i  nad wnioskiem przemawiał oprócz innych 
i prezes Klubu chrzęść, społ. radca Holeksa, 
oświadczając się za zniesieniem stopniowania 
wiceprezydentów, a przeciw powiększaniu ich 
liczby. W nioski uchwalono przeciw głosom 
chrześeijn r sko-społecznyeh, socyalistów i nar. 
demokratów.

Bez dyskusyi uchwalono wnioski w sprawie 
nabycia od kolegiatury św. Anny części par­

celi przy ul. św. Anny, dalej w sprawia urzą­
dzenia na „Birnbaimiówce44 (na Kaźmierzu) 
skweru ozdobnego, oraz w sprawie otw arcia 
tam dwóch ulic według linii regulacyjnej.

Wnioski® w sprawie etatu  nauczycielskiego 
w miejskiej szkole gospodarstwa domowego 
referował wicepr. Rolle. Wniosła przyjęto je­
dnomyślnie bez dyskusyi.

Po upoważnieniu sekcyi szkolnej do nada­
wania stypendyum z fundacyi Ludwika Mi­
chalskiego dla kształcenia rękodzielników, z ar 
twierdzono na członków komisyi szacunkowe} 
podatku zarobkowego kilku radców miejskich, 
poczem dokonano wyboru członków do komi­
syi dla świadczeń wojennych. — Po uchwale­
niu kredytów dodatkowych rozpoczęto posie­
dzenie tajne.

■Uli I  ... .......................

K R O N I K A *
Kraków, 25 stycznia.

KAPRYSY PRZYRODY. Od szeregu dni ży­
jemy pod wrażeń em przedświtu wiosny. Mro­
zy dotychczasowej zimy należą już do dalekiej! tku, 4. nałożenia obowiązku budowan a domów

lejarzy zachodniej Małopolski, wyjaśniamy prze­
to, że dotyczyła ona stosunków, panująych 
we Lwowie, a zamieszczoną została na odpowie­
dzialność źródła, z którego pochodziła.

REDUTA PRASY. Przygotowania do Reduty 
prasy są już w pełnym toku. Po zaproszenia 
na Redutę, zgłaszać się należy do redakcyi 
w szystkiej dzienników krakowskich między 
godz. 12 a 2 w południe. Bilety (na podstawie 
zaproszeń) wydawać się będzie w redakcyi 
„Czasu4,, począwszy od środy, w godzinach od 
11 do 2-giej

W SPRAWIE USTAWY O OCHRONIE LO­
KATORÓW odbył się w niedzielę 23 b. m. w sali 
Sokoła wiec lokatorów. Zebrani, w liczbie po­
nad 1000 osób, po dłuższych debatach nad po­
wyższą ustąwą uchwaFIi zgodnie rezolucję, do­
magającą się: 1. procentowego ustalenia wyso­
kości podwyżki z tytułu ubocznych ńależytości, 
2. utrudnienia wypowiadania mieszkań przez 
wojennych właścicieli domów przynajmniej w 
tej mierze, co poprzednia ustawa. 3. wyklucze­
nia z pod ustawy o ochronie lokatorów osób 
posiadających conajmniej 5,000.000 Mp. mają-

przeszłości, a śnieg, to jeno od czasu do cza­
su — jak gdyby tylko dla przypomnienia, że 
żyjemy w zimowej porze — przeleci rzadką 
gromadą płatków, ohsiędz’© ulice i chodniki 
i zniknie za chwilę, zostawiając po sobie wodę, 
powodując szarugę. I znrrena się nam aura 
prawie co kilka godzin. Chwilami -wietrzno, szkle I. wyrobów sztuki ludowej podhalańskiej! 
deszczowo, po krótce słońce się śmieje, to znów j nastąp*ło w niedzielę 23 b. m. przy licznym 
chmury nadchodzą, za chwilę rozstępu ją się, wio- j udziale reprezentantów świata artystycznego 
andane grzeje słońce, za moment znowu zmiana] i naukowego. W ystaw a ta  wzbudziła ogromne 
i tak  upływa nam zima. Jak  jeden dzień, może zainteresowanie i jest licznie zwiedzaną. Ponie-

przez bogate instytucye finansowe na biura 
i mieszkań'a dla urzędników, oraz zakazu otwie­
rania filii tychże zakładów w wynajętych lo­
kalach.

WYSTAWA PODHALAŃSKA. Otwarcie wy­
stawy obrazów góralskich, malowanych na

biscytu górnośląskiego hurtownie w stosunku Związek Ziemian odwołuje się do opina! pubR- 
3 proc., detaliczmie w stosunku 10 proc. od cznej. „Niech całe społeczeństwo zrozumie —» 
bru tta  wpływów kasowych ze sprzedaży. Opla- pisze Związek Ziemian w swoj odezwie —  żo 
ta  nie może być niższa od trzykrotnej w ysoko-! przez pognębienie ziemian Zw. Za w. robotników 
ści patentu za rok 1920, a  więc najn ższa ofia- j rołm. dąży do samowoli, której nie waha ssę na- 

j ra wyniesie 6 tysięcy marek, wyższe datki w y -, dużywać do własnych partyjnyeh celów, nara* 
nosić będą 18—36 i 90 tysięcy marek od f rmy. j żając na głód mil ooy“.

W Warszawie powstał projekt, aby żadne ze-j CZEGO PRAGNIE WIELKOPOLSKA? Pro- 
branie towarzyskie nie odbyło się bez zbiórki, zes Chrześcijańsko- Narodowego Klubu Robo- 

, na Śląsk. Osoby, które przeprowadzają tę zbiór- tniezego, prof. Czemiewski, wygłosił w Pozna- 
kę, winny pieniądze w płacć na rachunek Ko- niu odczyt na aktualny tem at „cenralizacyi 
nńtetu do P. K. O. na konto Nr. 1532 lub do i decentralizacji44, ze względu na znane wy pa- 
P. K. K. P. na rachunek Nr. 5707, lub wreszcie dki w Poznańskiem. Mówca podniósł, iż wro- 
do któregokolwiek banku, z dyspozycją, a b y , g  e, destrukcyjne czynniki dążą do narzucenia 
pieniądze przekazane były do powyższej in- . Wielkopolscy obcego charakterowi polskiemu 
stytucyn. | centralizmu i chytrze maskowanego deepoty-

UPÓSA2ENIE NASZEGO DUCHGWIEŃ- ; zinu. Nasze życie gospodarcze — zdaniem mó- 
! STWA. Jakie jeet w rzeczywistość’ materyalne jwcv — uzdrowić może jedyne szeroka decen- 
| położenie ks;ęży, o. którem posłowe socjalisty- tralizacya, zgodna z najświętszemi trad y cy jn i 
1 czni i ludowi dużo mówią w Sejmie, budząc Rzeczypospołi: ej. Wkońcu wezwał prelegent 
; u nieświadomych rzeczy zazdrość, świadczy społeczeństwo wielkopolskie do spokojnej i wy- 
! urzędowy list jednego z naszych kapłanów do trwałej obrony swojej dz clnicy przed zakusorid 
jsądu w Bukowsku, który poniżej poda*, my: | elementów destrukcyjnych. Wyraził też nadzie-
J Do Świetnego Sądu powałowego w Buków- ję. iż Wielkopolska,, daleka od wszelkiego se- 
, sku. W odpowiedzi na la ra t pismo z dnia .11 paratyzmu, o jaki ją niesłuszni:e pomawiaja lu- 
!'styćzn*a 1921 r. Nr. ITT 114—120'20 uprzejmie dz’e źle poinformowani, stanie się podstawą go- 
: donoszę. te  wśród moich parafian w gm inachspodarczego odrodzen a Rzeczypospolitej, 
j Mo rocków, Mokre, Zawadka, w czasie od I-go* W dyskusyi zaznaczono, że Wielkopolska,' 
września do 31 grudnia 1920 nie było wypadku potępiając sztuczny centralizm, dąży do stop- 

' śmierci, ani dz oci nieślubnie urodzonych. Po- niowego zjednoczenia całej Ojczyzny drogą 
' w'adamiam tą  drogą, gdyż z pensy’ 93 Mp. 61 f . ' rozwojową.
Mz*e\viięćdzi.es’ąt trzy Ml?;. 61 f.), jaką mi rząd : LEGENDA O PASIE NEUTRALNYMI. Kre-
MVSt>-paiiskS“ co miesiąc polec*? łaskawie w y -! sowa Agencya prasowa donctei: T. zw. pas neu- 

płacać, o s ta tn ą  markę na opłatę urzędowych * tratay  w rzeczywistości nie istnfeje. Ta,m. gdzie

jirzejść wszystk e 'wspomniane powyżej fazy, 
mieliśmy najlepszy przykład na ub:egłej nie-

waż czas trwania wystawy będzie stosunkowo 
krótki, należałoby skierować przedewszystkiem

kawałków, wydałem 8 stycznia 1921.
Urząd p araf ab <v w Poraź u, poczta Zagórz. 

Ks. Marcinek, nrob.
JAK NIEKTÓRZY REFORMĘ

się kończą nasze plaeówk; woskowe, kofiezy 
się i  sfera naszych -wpływów. Bezpośrednio za 
lirtfą tych placówek zaczyna się królestwo gwał­
tów i samowoli bclszewckiej. Bolszewicy *z&-

dzieli Ramek w stał pogodny bez chmurki na nie- młodzeż szkolną' do zwiedzenia tej wystawy, 
bie. ehoc a t cokolwiek wietrzny. Koło południa j jako niezmiernie pouczającej i wskazującej na 
w iatr się spotęgował, zgromadziły s.ię chmury j  niesłychaną, szczerość ludu w zdobnictwie i po- 
i rzęsistym obdarzyły nas deszczom. Po połu- jęciu rzeczy. W ystawa otwartą będzie do dnia 
dniu wypogodziło się, nad wieczorem spadł 3 lutego b. r. codziennie od godzimy 10 do 1
śnieg, a później ukazał się nam czysty księżyc, 
na wypogodzonym świecąc f rmamencie.

W wczorajszym dniu srożyła się z niebywałą

po południu.
SÓL ZA STYCZEŃ. Od 28 b. m. wydawać 

będą sklepy rejonowe i konsumy sól za bież.

ROLNĄ? Ze sf^r wrwręgowanych p sz ą  do nas: i b'orają z całego pasa neutralnego i swego i na- 
Reformę rolną u t le  niono u  nas — ia.k w ia-1 szego furaż i żywność, rabują, uprowadzają
domo — jednym g it^ rn  — większości. Prosta 
przyzwoitość nakazy wal aby zatem, aby przy jej 
stosowainiu strzeżono się intorpretacyi ekstern-

mężczyzn do wojska kobiety na roboty przy­
musowe. Ludność jest zasypywana odezwami, 
podburzającemi przeciwko Polsce; żołn erze na-

zywnej. Tjmczascm słyszymy z w*elu stron, ie |S b  którzy sję nieostrożnie wychylają poza linę  
1 apetyty chłopskch członków poszczególnych frontu, zostają wym ord owy wc n i. Ludność z na­

silą zawierucha. Chmurami zasnute niebo, zsy- m ie ląc  na kupon górny 136 i 137 legitym acji 
lało nam istne potoki? deszczu, to znów okry- zbiorowej, po 1 kg. na osobę, a to po pół kg. 
wało nas płatami śniegu. Dopiero -wieczorem warzonki i pół leg. szarej mełt.ęj, w cenie: wa- 
w iatr ucichnął, znużony w docznie całodzien- rzonka po 10 Mp., szara mełta po 6 Mp. za 1 kg. 
nym harcem, a  mokre powierzchnie chodników Reprezentanci komsumów i właścicele sklepów 
i ulic zaczął zeszkli wiać mroz*k. rejonowych zgłoszą się po asygnaty na sól

ZJAZD RADY DZIELNICOWEJ Polskiego w Biurze central nem, ul. Wiślna L 4, w dniach 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracyi odbył 25, 26 ’ 27 b. m.
się w Krakow*e wczoraj 24 b. m. W zjeździe] WYWÓZ SREBRA. Na skutek domresienia, 
wzięło udział z górą 50 delegatów z 19 pow ia-jżo niejaki Herzog, złotnik, zamieszkały przy ul. 
tów Małopolski, Śląska Cieszyńskiego i Zagłę- Berka Joselewicza 2, trudn* się przetapianiem 
bia dąbrowsko-sosnow eckiego. Wygłoszono re- monet srebrnych i matnryał ten przewozi za 
feraty o obecnej sytuaeyi politycznej* o progra- granicę państwa, policja przeprowadzka vr skle- 
mie stronnictwa, przyjęto statu t organizacyjny,: pie Herzoga rewkyę. k fóra wykryta: 6 kg. mo- 
poczem dokonano wyboru zarządu dzielnicowe- net srebrnych, przygotowanych do top-en.ia 
go. Prezesem wybrano p. red. Holeksę z Kra- i przeszło 6 kg. srebra w tafelkach. W toku
kowa, wieeprez. ks. prof. Mączyńsk*ego z Bia­
łej i p. prof. Pachońskiego z Krakowa Oliszer- 
oiejsze sprawozdanie niebawem zamieścimy.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE w Klubie „Pol­
skiego Stronnictwa ChTześcijańsk:ej Demokra-

śledztwa ustalono, że Herzog już 1 maja 1919 
roku uprawiał ten proceder I srebro, w celach 
spekulacyjnych, wywoził za granicę państwa.

NAGŁY ZGON. Onegdaj o godz. 8.30 wieczorem 
zmarł nagle na udar serca na ul. Grodzkiej robot­
nik Józef Wojciechowski z Dębnik. Zwłoki prze-cyiM odbędzie się dziś, we wtorek 25 b. im, - . . _ _

J x -ry,. wiezrono do Zakładu medycyny eadowoi.o godz. 7 wioezorem. Zebraojie zagą-1 p. rcó. Pur_,. . K-RAOZtSi. Wcv.br»i rartem n tA
druHvci( ii<t> Tuuićil y«C/tJi"ZGSC3jSftsk]0 Z2r"
w od owe w Polsce44.

GÓRNOŚLĄZACY W  KRAKOWIE. H a n - ,  ; .7 ....................
dlowcy górnośląscy, w liczbie 50, przybyw ają: , f| ztT.0. ^ k a z a ło , ze przedmioty te skradły 

A  ____. . . . V, z T]7]Tki pewemu oficerowi w koszarach Sobie-

KftAOZJBż. Wc«br» j uśd radem poste mnkowy 
policyjny przytrzymał Maryę Reidych, lat 21 i Ma­
n ę  Urbańczyk, lat 30, niosące na plecach toboły 
z różnemi rzeczami podejrzanego pochodzenia.

dziś do Krakowa jako goście tutejszego Zwią­
zku handlowców i Tow. obrony krosów zacho­
dnich. MHIS goście zabawią w naszem m oście 
4 dni, zwiedzą zabytki m asta. a nadto wyjadą 
do Wiebczki dla zwiedzenia salin. PubTczność 
casza niewątpliwie skorzysta ze sposobność^, 
aby mi^ym braciom okazać życzliwość i ugościć 
staropolsk m zwyczajem.

ZEBRANIE KS. PREFEKTÓW (sekeya 
szkół powszechnych) odbędzie się we czwartek 
27 b. m. o godz. 5 po po i w seminaryum nau- 
czyciftlskiem mę-sk. ful. Straszewskiego^ Na po­
rządku dziennym kwestya. ujednostajn ieni mo­
dlitw szkolny cli, oraz inne ważne sprnw-y,

GROŻENIE STRAJKIEM KOLEJARZY. 
W ostatnim numerze „Głosu Narodu*4, zamieści­
liśmy pod tym tytułem notatkę, nadesłaną nam 
przez Zw ązek organizacyi narodowych wscho­
dniej Małopolski we Lwowie.- Ponieważ notatka 
ta  wywołała pewne nieporozumienie wśród ko-

*,kio,no wt Krakowie.
OBŁAWA NA DEZERTERÓW. Podczas obławy 

wojskowej za dezerterami i pop'sowyTni przytrzy­
mano na ul. Dietla Mojżesza Hornera. przebranego 
za kobietę, który już od dłuższego czasu uchylał 
się od spełnienia powinności wojskowych.

Z Polski i ze świata.
OFIARNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA DLA 

WZNIOSŁEJ SPRAWY. Komitet obrony G. Ślą- 
ska w Poznaniu donosi, że artyści teatru pol­
skiego ofiarowali do kasy Komitetu obrony 
G. śląska jednodniową gażę, w wysokość* 
4.595 marek, a persona] techniczny tegoż tea­
tru 2.400 marek. Składki napływają bez przer­
wy. W po-wiec/e ostrowskim i gniewskim na 
Pomorzu uchwalano pobrać na plebiscyt od 
włośckm i ziemian podafek od każdej morgi.

Stowmrzyszenie kupców polskich w W arsza­
wie postanowiło opodatkować się na rzecz ple-

komisyi idą za daleko.
W powiecie nowotarskim np. -Powiatowa Ko­

m isja ziemska uchwaliła, że ma być — m ędzy 
innymi — rozparcelowany folwark w M., po­
nieważ jest ,.źle gospodarowany, oraz por'ew aż 
nabyła go podczas wojny osoba, nie będąca 
zawodowym rolnikiem44. Tymczasem folwark 
ten obejmuje zaledw e 70 mortrów gruntu orne­
go skalistej gleby górslcej, 20 morgów łąk, pa­
stwisk i nieużytków, wreszcie 440 morgów 
lasu. Jest tedy widocznem. że folwark ten, z po­
wodu małego obszaru roii, nie nadaje s ‘ę do 
parcelacyi. Podane zaś motywy zostały wymy­
ślone dla strzeżenia pozoru. Właścicielem fol-

szego pasa neutralnego dopj-tuje się u władz 
wojskowych, gdzie jest granica Polsk:, chce 
wiedzieć czy należy do Polski, czy do bolszewi­
ków. dostaje zapewnienie optymistyczne : ciężko 
przypłaca zbytnią ufność. Kopyl. który do nie­
dawna należał do pasa neutralnego, co nie 
przeszkadzało bolszewikom tara gospodarzyć, 
obecnie został ofieyaln e zajęty przez nich. Oso­
ba przyjezdna stamtąd opowiada ,że oddziały 
zbrojne bolszewickie spotykają się często s od­
działami polskimi, kłócąc się (bez użycia bro­
ni) o prawo do poszczególnych wiosek. W sa ­
mymi Nieświeżu rezyduje bolszewicka komisya 
kontrolująca, która niewiele sobie robiąc z o-

warku togo jest bowiem z a w o d o w y  r o i -  bccności woisk polskich, prowadzi energiczną 
n i k, który poprzednio zarządzał kluczam’ d ó b r ' agitacyę, głośno mówiąc o olbrzymiej konocn-
0 powierzchni, praewyższające.j cały powiat j tracyi wojsk sowieckich w rejonie Orszy, Mo- 
nowotarski. " jliylewa i Bychowa. Tragicznym faktem jest

Nie wątpimy przeto, że Główny Urząd ziem -. rozpowszechnianie wśród ludnoścłi zakordono- 
sk ;, oraz okręgowe urzędy ziemskie pouczą po- j fałszywych wiadomości o pertrak tacjach  
wiatowe komisye ziemskie, aby w swoich u - : w  Rydze. Panuje ogólne przekonanie, że p&aii& 
chwrałach przestrzegały zasad us awy, oraz s łu - , te  ma ją. być niedługo przyłączone do F alsk i 
sznośea. Wątpliwości nie ulega, że podobne NeszczęśLwa ludność ludzi s ę  tą  nadzieją 
uchwały muszą wywolwwad rózgoryczenie i i strasznym ciosem będzie dla niej ta  okrutua
1 nieufność do naszych urzędów ziemskich. [prawda, o której będzie się m usala  dowiedzieć

a. c . | z czasem.
PRZED SĄD OPINII PUELICZNEJ. Zarząd, DEWALUACYA RUBLI SOWIECKICH.

główny Związku Zawodowego robotnków  roi- j Osoba wiarygodna, przybyła z powiatu słuc- 
nych Rzpitej Polskiej, pozostający pod Id^m n-1 kiego, informuje, żo rozplakatowano tara urzę- 
kiem p. Jana  Kwapbiskiego, powziął decyzję j dowe ogłoszenie o-deAvaluacyi rubli sowieck:cJi. 
zorganizowania i przeprowadzona strajku roi- j 100 rubli równa s’ę 1 rublowi. Nowe pieniądze 
nogo w chwili rozpoczęcia robót wiosennych. | pełnowartościowe nie zostały jeszcze wydane, 
chcąc zmus ć ziemun do całkowitej uległości i Picmądzo carskie i damskie są konfiskowane, 
wobec swoich żądań. Z całym cynizmem zarząd ; W tym celu odbywają s'ę masowe rewizye 
gł. Zw. Zaw. rob. roi. oświadcza w Nrze 16 "To wsiach i miasteczkach.
„Niedoli Chłopskiej44, że „wybierze moment naj- -
odpoWródmmjszY44, a w ‘ęc taki, w którym można 
przpz parotygodniowe zawieszenie robót zmar-

aietylko ogromne szkody ziemianom, lecz ca-fN osc) P°lski rozsyłany do nalepiania w miastach
k ' m n  l r r n i n u ,'i a. iiKr\.fy‘o i  ł n r l r m ć n i  i ^ "_________________       -   _  lmu krajów j, a najw.ększą ubogej ludności, OTWARCIE GGN1SKA AMER. STOW. J. W. 
miejskej, która już i dziś cierpi wskutek droży- c. a . (Joung Whoman Christian Association) dla 
zny, i głodu. IPoiek odbyło się w nsder uroczysty sposób, w pię-

Wobec zupełnej dotychczas b'emości rząd u ,' kujyh salach, całego nowo na ten cel zaadapto\va- 
t . , . , , „ . nego domu, przy ul. Grodzkim 1 50, w obecności
H ory toleruje tak  niebezpieczną, orgamzaeyę op| . kuiiek ’0|m lk a : pp.: hr. Wielopolskiej, Miss
i zezwala na tak  mebezpeczne przygotowania, Perret, Sapieżanki, Grodzickiej, Kownackiej, prof.

Z za kulis sprawy polskiej 
w czasie wielkiej wojny.

Pomysły hr. Czernina.
Dziwną, podwójną grę w sprawie polskiej 

p owadził hr. Czernin, k tó ry  objął ster po­
lityki austryackiej za Tządów cesarza Ka­
rola. Typow a to  robota dawnej dyploma­
ty  i, bez szczypty jakiejś choćby przyzwoi­
tości. Defetysta czystej wody, jakby  się 
zdawało z tego. co pisze sam w swoich pa­
m iętnikach, rzekomo —  według tych wy­
znań —  zdający sobie sprawę z beznadziej­
ności położenia wojskowego m ocarstw cen­
tralnych, przecież nie umie stanąć twardo 
przy swoich zapatrywaniach i celach i ze 
zręcznością cyrkowego żonglera coraz no­
wo snuje plany, nie bardzo zgodne z tem, 
co mówi .o swoich ówczesnych zapatryw a­
niach na  przebieg wielkiej walki. W spra­
wie polskiej równocześnie g ra w różnych 
kierunkach, tak, że zgoła inaczej przedsta­
wia np. tę sprawę Helfferich, znający tyl­
ko jedną jej stronę, a inaczej sam Czernin, 
czy znowu Ludendorff.

Helffe:ich z goryczą pisze o Austryi, iż 
m*m© przyrzeczeń, danych w czasie pertrak- 
tacyi, które doprowadziły do aktów  z 5 li­
stopada, starała sio o to, by  jakoś to ogło­
szone państwo polskie dla siebie dostać, iż 
rozwijała w tym kierunku szeroką agitacyę

i umożliwiła Polakom wygrywanie przeciw 
sobie —  zwłaszcza na terenie Rady Stanu 
w W arszawie —  obu państw  sprzymierzo­
nych.

W edług relacyi H elfferkha sprawę powo­
łania na regenta acyksięcia Karola Stefana 
omawiali obaj cesarze w niemieckiej głó­
wnej kw aterze w pierwszych dniach kwie­
tnia 1917, poczom cesarz Karol, po powro­
cie do Wiednia, telegraficznie zwracał się 
do cesarza Wilhelma, by go skłonić do de- 
cyzyi ustanowienia Karola Stefana regen­
tem i desygnacyi na przyszłego króla. Ce­
sarz Wilhelm wykręcił się jednak tem, iż 
mogłoby bo utrudnić możliwość porozumie­
nia z Rosyą.

I  Ludendorff pisze o tych zabiegach ze 
strony Austryi, przypisując je hr. Ozern i no­
wi i zauważa, iż w tem działaniu odsła­
niał on prawdziwe oblicze Austryi. Luden­
dorff wyraża się, iż czynił to  Czernin 
„z wielką gorliwością i ze sprytem** —  i że 
w ten sposób chciał Niemcy przycisnąć tak ­
że w Polsce do muriŁ Ludendorff był zde­
cydowanym przeciwnikiem tego pomysłu 
związania państwa polskiego z A ustryą: Po­
lacy sięgaliby w tedy po ziemie do Prus na­
leżące, Wiedeń musiałby ich w tem popie­
rać, a tak  Niemcy napytałyby  sobie biedy, 
bo jeszcze z s?mą Polską dałyby sobie ra­
dy. ale w takich warunkach miałoby to dla 
nich bardzo groźne konsekw eneye wojsko­
wo-polityczne. P rzy tem . byłby w  tym  wy­

padku okrążony Śląsk pruski, zagrożona 
swobodna kom unikacya z Prusami Wseho- 
dniemi, Litwą i Kurlandyą. Ludendorff zre­
sztą trak tu je  to rozwiązanie ogólnie jako 
„auistro-polskie**, nie wspominając wyraźnie 
o sprawie regencyi.

Tymczasem hr. Czernin równocześnie 
wysuwał inną kombinacyę, o której w swo­
ich pamiętnikach kilkakrotnie .mówi. uwar 
żając ją widocznie za genialny projekt.

 ̂P rojekt ten łączył się ze sprawą zawar­
cia pokoju. Hr. Czernin, widząc, jak  ciężką 
jest sytuacya, poprostu beznadziejna, chciał 
skłonić Niemcy do zawarcia pokoju n a  ta ­
kiej podstawie: Niemcy oddadzą Franoyi
Alzacyę i Lotaryngię, a  w zamian za bo 
odda A ustrya Gulicyę państwu polskiemu, 
to zaś państwo polskie wraz z Galicyą przy­
padnie Niemcom.

Otóż z wyznań Ludendorffa wynikałoby, 
że ten prę jek t hr. Czernin rozwinął właśnie 
w początkach kwietnia 1917 r.. gdy z ce­
sarzem Karolem baw ił w Homlmrgu. a to 
najpierw  na krótkiej, ledwie dzinsieciominu- 
towej naradzie, w  które* obok nich dwóch 
brali udzinł jeszcze Hindenburg. Bethmann- 
Hollweg i generał Arz. następnie zaś sze­
rzej rozwiiał ten plan w prywatnej rozmo­
wie z Ludend ^ fe m . Ludendorff podniósł 
kwestyę, i9kie stanowisko zajęliby wobec 
tej myśl? Polacy, oraz jakby to oddziałało 
na Polaków  w Prusiech. Wogóle zaś uznał 
p rojekt za niemożliwy do przyjęcia te

względu na to, iż gdy w projekcie polskim 
■wszystko jest „niejasne**, jasnem zato jes t 
oddanie Alzacyi i Lotaryngii, a  na to Niemcy 
nie mogą się zgodzić, bo to jest kraj niemie­
cki, jego oddanie kw estyą honoru, a  każdy 
naród „stoi swoim honorem i z nim upada**.

Jak  z zestawienia wspomnień Helffericha 
i Ludendorffa -wynika, w Homburgu po­
dwójną grał hr. Czernin grę —  nie mówiąc 
już o tem, jakie to światło rzuca na jego 
stosunek do Polaków. A jeszcze na nara­
dzie w Wiedniu w styczniu 1917 r., o k tó ­
rej obszernie opowiada, uchwalono — ; 
wbrew zapatrywaniom Tiszy —  by starać' 
się me zamykać drogi możliwości rozwiąza­
nia austro-polskiego. Hr. Czernin zmieniał 
drogi swoi polityki, jak rękawiczki można 
było zmieniać —  oczywiście przed wojną.

Tego pomysłu odstąpienia Galicyi pań­
stwu polskiemu, a właściwie Niemcom, trzy­
mał się Czernin czas dłuższy. W połowie 
kwdetnia 1917 pisał cesarz Karol list do 
W ilhelma II. w sprawie pokoju, doradzając 
poniesienie choćby dużych ofiar, może więc 
także była mowa o oddaniu Galicyi. W y­
stępuje znowu Czernin z tym planem w lo­
cie 1917 r. Hr. Czernin tę kw estyę jednak 
tak  przedstawia, jakby wówczas dopiero 
po raz pierwszy ją poruszał. Mianowicie naj­
przód zwrócić się miał do cesarza Karola, 
by  go upoważnił do oświadczenia w Berli­
nie w tym duchu, że A ustrya odstąpi Gali- 
cyę państw u „polskiemu, k tóreby połączone <

zostało z Niemcami, ale nie przez imkor- 
poracyę, tyffleo w  formie unii osobistej. Na^ 
stępnie przedstawił ten projekt w Kreuz- 
nach, dokąd pojechał z cesarzem Karolem, 
najpierw Bethmannowi i Zimmermannowi, 
a  następnie w obecności Karola i Bethman- 
na Wilhelmowi IŁ Ani nie przyjęto go je­
dnak, ani nie odrzucono; chciano go jeszcze 
rozważyć. Helfferich doda jo do tego szcze­
gół, iż rozwijał tę myśl hr. Czernin także 
na naradzie w  Berlinie 14 sierpnia 1917 r. 
Pisał w tym duchu jeszcze potem cesarz 
Karol (a właściwie Czernin, k tóry  list zre­
dagował) do niemieckiego następcy tronu.

Ostateczna odpowiedź Niemiec przewlo­
kła się; znalazła się ona dopiero w liśde  
już następcy Bethmanna, kanclerza Michae- 
lisa, z 17 sierpnia 1917 r„ podanym dosło­
wnie w pamiętnikach Czernina; pisał Mi- 
cliaelis: „co sie tyczy Polski, to dowiedzia­
łem się. iż poufna propozyyya Pańska zrze­
czenia się Galicyi i złączenia jej z nowemu 
państwem polskiem z tego powodu u p a d la ,' 
ii  musiałem uznać za rzecz wykluczoną od­
stąpienie kraju alzacko-lotaryńskiego Fran- • 
cyi, co pomyślane było jako ofiara z dru-J 
tfiei strony**.

Taki był koniec tego projektu Czernina'. 
Ale nie był to  ostatni projekt tego tak  w 
projekty  obfitego dyplomaty. Niewiele pó­
źniej powziął on inny, k tó ry  potrafił prze­
prowadzić-

STANISŁAW KUTRZEBA!
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„BOHATERSTWO SKAUTA POLSKIEGO W WILNIE"
Jb itu k a  ta p rzy ję tą  zo s ta ła  en  luz u»s tycznie przez P. T. Publiczność ja k  również 
i  prasę Krakowską. P o n ad to : .T a m  na błoniu błyszczy kwiecie- ilustracja

f i l m o w a  d o  p io s e n k i u ła ń sk ie j .

TLostAneckiej, delegaeyi oficerskiej, D. O. Gen., 
oraz pań urzędniczek biur wojskowych.

Przemawiała serdecznie do obecnych gospodyni 
Ogniska, pna Sapieżanka, poczem odbyła się część 
koncertowa, w której z powodzeniem wzięli udział: 
pianistka prof. Grodzicka i artysta opery p. Maza­
nek. Gościnny podwieczorek i towarzyska poga­
wędka zakończyły tak miłe przyjęcie.

Z teatrów Urakewskieh.
VII KONCERT SYMFONICZNY odbędzie się 

w niedzielę 30 b. m. W programie symfonia 
Brucknera, Liszta Lee preludes i Wagnera Wstęp 
do „Mistrzów śpiewaków". Dvrvguje prof. Jachi-

Łi Z ^^TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Najbliższą nowością repertuarową będzie świetna 
kcmedya znanej spólk i autofskiej, Abrahamo- 
wieza i Ruszkowskiego, p. t. „Mąż z grzeczności", 
odznaczająca się najprzedniejszym humorem'i peł­
ną życia, ruchliwą akcyą. Reżyseryę tej arcyweso- 
dej komedvi •̂rn-r.-ndzi p. Eliszewski; premiera we 
rczwartck 27 o. iu.

KAMIŃSKI W „BAGATELI". Dzis, we wtorek 
-25 b. m., po raz piąty efektowna sztuka „Mandaryn 
W u" -z gościnnym występem Kaz. Kamińskiego, 
którego nadzwyczajna gra wzbudza prawdziwy za­
chwyt i podziw dla wielkiego artysty. „Mandaryn 
\Vu" powtórzony będzie w>e środę 26, czwartek 
2 7  i  piątek 28 b. m.

Repertuar teatru tsteł. im. J. Słewacfelego.
Wtorek 25 b. m. „Orlątko" Ros+anda,
Aroda 26 b. m.: ..Betleem polskie" Rydla.

Repertuar Teatru Pswszecksego.
Wtorek 25 b. m.: „Major ułanów".
iSroda 26 b. m.: „Lalka".

Repertuar „Bagateli”.
W torek 25 b. ra.: „Mandaryn Wu". (Występ K. 

mamióskiegoL
Środa 26 b. m.: „Mandaryn Wu". (Występ K.

iEamińs kiego).

Repertuar „Newaśd".
W torek 25 b. m.: „Szalona hrabianka".

Zasłuchany w muzykę Chopina* Liszta 
i Czajkowskiego, szedłem całą duszą i sercem 
za oną gęślą wędrownego „Grajka" Żeleń­
skiego i byłem "obecnym przy cichem a wie- 
cznem rozmodleniu smreków tatrzańskich 
z „Zawodu"... i marzyły mi się czarowne a  ro­
mantyczne wizye z oper autora „Konrada Wal­
lenroda": arye z „Goplany" i „Janka" i dłu­
gi szereg tak bardzo nam znanych i tak  bar­
dzo bliskich naszemu sercu pieśni Jego...

Jakże dziwnie na tym koncercie Śliwińskie­
go łączyły się i kojarzyły w mojej wyobraźni 
i przeplatały wzajemnie ze wspomnieniami mu­
zyki ś. p. Żeleńskiego: chopinowski nokturn 
(op. 62 Nr. 2) i polonez (op. 53) i te melancho­
lijne „Harmonies du soir" Liszta... Aż dopie­
ro gdy pod palcami wielkiego pianisty potęgą 
i rozpaczą uderzyły dzwony „Marsza pogrze­
bowego" Chopina, pochyliły się w smutku gło­
wy słuchaczy i zda się, wszystkie serca w ża­
łobnym, a  głębokim zasłuchu zalkały im do 
wtóru, a wszystldo dusze w pokłonie oddały 
hołd ś. p. Władysławowi Żeleńskiemu — pięk­
niejszego i serdeczniejszego podzwonnego nie 
mógł zagrać artysta  temu Duchowi twórcze­
mu, który w tej chwili mija mleczne drogi 
gwiazd, tam, kędy króluje cichość i wiecz­
ność... a. w—s!n\

f  Władysław Żeleński.

Czas odnowić przedpłatę
oa luty!

sśfcanownych naszych Prenumeratorów 
os/sraszainy o wcześniejszcze uiszczenie 
iprzodpkty na miesiąc następny, k tó ra  wy-
a in s i:
w/ K rakowie bez odnoszenia • • Mk. 100.—

„ z odnoszeniem • „ Mk. 110.—
prowd?2yl Mk. 115.—~

~a granicą • • < • • • • • • • • • •  Mk. 160.-——
D la ułatwienia przesyłak pieniężnych 

iL p iw in c y i dołączamy do dzisiejszego na>- 
&&du naszego pisma czeki P . K. O.

Celem uniknięcia nieporozumień, zwraca­
jmy jósssczo raz uwagę Szan. naszych Abo- 
mentów, żo przedpłatę przymuje się zasad­
niczo tylko na przeciąg jednego miesiąca, 
a, kwoty składano na dłuższe okresy czasu 
mio zwalniają od dopłaty różnicy, o ileby 
w  międzyczasie nastąpiło nowe podwyższe­
n ie  cen prenumeraty.

W yjątkowe zniżki, udzielane emerytom 
i  mstytneyom  liumanitamo-oświatowym, re- 
^ailują się róv/nież odpowiednio do każdej 
zmiany ceny.

ADMINISTR ACY A.

Nauka, literatura, sztuka.
PRZEGLĄD PEDAGOGICZNYM Organ To­

w arzystw a naucz, szkół średnich i wyższych. 
Zeszyt VIII, IX i X za m iesące październik, 
listopad i grudzień. Warszawa 1920. 8-o. Adres 
Tfcdakcyi: Warszawa, Bracka 18.

Treść powyższych zeszytów „Przeglądu pe­
dagogicznego", dziś jedynego organu Tow. 
eaucz. szkół średnich i wyższych w Polsce, 
zawiera między innymi interesujące artykuły: 
£ lze t‘a p. t. Partya miernoty (omawia ob-uiże- 
a e  się u nas poziomu moralnego i umysłowe­
go); B. Kielskicgo: W sprawie wychowania mo­
ralnego; T. O. M.: W sprawie zrzeszeń młodzie­
ży szkolnej; T. Męczkcwskiej: Szkolnictwo śre- 
dnre żońsk e w Warszawie w świetle cyfr w r. 
1919 '20. Ponadto zeszyty podają oceny i spra­
wozdanie ze świeżo wydanych książek szkol­
nych przez „Książnicę Polską", rozporządze­
nia  i zaw adonronia, konkurs na monografię 
*  Ewaryście Estkowsklm i nekrologi zmarłych 
członków. W osobnym dodatku do „Przeglą­
d a  pedagogicznego" omówione są sprawy To­
warzystwa, z dz^ałanośc’ Zarządu Głównego 
w Warszawie, okręgu lwowskiego i okręgu 
poznańskiego, nadto sprawozdania z 15 szkół 
prowineyonalnych. W. K-ch.

DR OSKAR HALECKI, prof. Uniw warcz.: 
»Xiga narodów". Nakładem K sęgarni §w. Woj- 
«keha. Poznań—Warszawa. Str. 197.

KS. DR ANT. SZYMAŃSKI, prof. Uniw. Lub.: 
»$ol8zewizra". Nakład Księgarni św. Wojcie- 

Poznań—-Warszawa. Str. 91.

W niedzielę 23 b. m. zmarł w naszem mie­
ście znakomity muzyk i kompozytor, krzewi­
ciel narodowej muzyki — ś. p. Władysław 
Żeleński.

Zmarły ur. w r. 1838 ukończył studya w 
Paryżu, poczem objął kierownictwo Tow. mu­
zycznego w Warszawie. Powołany na stano­
wisko dyrektora Konserwatoryum muzycznego 
w Krakowie, położył tu niespożyte zasługi, w 
uznaniu których miasto Kraków nadało mu 
obywatelstwo honorowe,

| Ś. p. Żeleński osierocił synai, Tadeusza 
, (Boya), znanego literata i tłumacza arcydzieł 
literatury francuskiej. v

Niebawem podamy obszerne omówienie ży­
cia, arcydzieł i zasług ś. p. Zmarłego.

Pogrzeb odbędzie się we środę 26 b. m. o g. 
3 pop. z domu żałoby przy ul. Garncarskiej. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we 
czwartek 27 b. m. o godz. 10 przed poi. w 
kościele Marvackira.

Wiadomości polityczne.
•— Rząd polski zamianował członkami Rady 

portowej w Gdańsku pp.: Dra Ant. Doermaua, 
Dra Stan. Sławskiego, W. Gattlicha i Stef. 
Grabskiego. Nominacya piątego członka nastą­
pi później.

— Komisya dla uregulowania spraw tran- 
sitowych między Niemcami a Prusami Wscho- 
dniemi przez kurytarz polski i Wisłę zakończy­
ła swoje prace.

— „Narodni Listy" donoszą, że w Pradze 
odbył się zjazd czesko-ełowackiego Kościoła 
narodowego przy współudziale 200 delegatów, 
reprezentujących 109 gmin i 200.000 obywate­
li. Przy naradach byli obecni przedstawiciele 
innych kościołów: serbskiego prawosławnego, 
cerkwi prawosławnej i angielskiego reformo­
wanego Kościoła.

— Według wiadomości z Rzymu, areszto­
wały okupacyjne serbskie władze w Czarno­
górze wojskowego angielskiego attache, w 
chwili przybycia jego do Antivari. Attache 
przybył tam w celu przeprowadzenia docho­
dzeń w sprawia r •bilenia ludności czarnogór­
skiej na ucisk?" Ufoznn ny ze strony władz serb­
skich.

—  Z Nowego Jorku donoszą, że Ludwik 
Martens, rosyjski sowiecki zastępca, opuścił 
Stany Zjednoczone i udnł się w drogę do Ro- 
syi przez Sztokholm. Towarzyszy mu około 
40 osób.

Z sali koncertowej.
Józef Śliwiński.

^ U m a r ł Władysław Żeleński — i pod tem , 
WUutnem wrażeniem śmierci sędziwego nestora ‘ 
P isk ich  muzyków-twórców szedłem na drugi 

ty ** 8CToni® koncert najświetniejszego pia- 
ziemiach naszych, Józefa Słiwiń-

Pokoi w Rydze 10 lutego?
Nauen. CE. Expr.). Ze źródeł niemieckich po­

dają, że pokój rosyjsko-polski zostanie pod­
pisany dnia 10 lutego. Pomimo to zdradzają 
dzienniki demokratyczne niemieckie zaniepo­
kojenie z powodu kierunku polityki rosyjskiej 
wobec Zachodu. Rząd sowiecki przeciąga ro­
kowania nawet może z zamiarem prowadzenia 
nowej wojny na wschodzie w okresie wiosen­
nym (?). Ta niepewność unosi się nad Euro­
pą, jak  zmora.

Walka z ksiggosuszim,
Warszawa. P. A. T. W listopadzie z. r. orga­

nizacja walki z księgosuszem przezwyciężając 
wielkie trudn ści i brak technicznych środków 
wszelkiego rodzaju, rozwijała s ę  dalej. liczba 
zwierząt chorych zmniejszyła się z 3805 do 
2128. Straty, jakie kraj poniósł od tego czasu 
wskutek księgosupzu, dochodzą do liczby 5624 
sztuk bydła, co według cen gatunkowych licząc 
średnio 16 000 za sztukę, wynosi 89.581.000. W 
październiku zdarzrł się  pierwszy wypadok

fksięgosussu w pow. błońskim oraz w pow. brod 
jntekim na Pomorzu Państw a zachodnie zrozu­
miały grezę położeń a w razie przejśei i księgo- 
suszu poza zachodnie granice Polski Pierwsza 
pośpieszyła z pomocą, co z wdzięcznością pod­
kreślić należy, Dania, wysyłając 15 jpkarzy 
oraz asygnując sumę 50.000 koron duńsk c<h, za 
którą nabyto w Danii niezbędne środki dezyn­
fekcyjne, przyrządy i aparaty. Roboty przygo­
towawcze na sta>eyi przeciwksięgosuszowej w 
Puławach postępują w szybkiem tempie. Do ma 
sowych szczeip'eń surowicą będzie można przy­
stąpić w marcu 1921 roku.

Przenikania broni dia Niemców przsz 
Ozeehy.

Bytom. P. A. T. Władze koalicyjne wykry­
ły  dalsze składy tajne broni u Niemców. I tak, 
w nocy z 20 na 21 b. m. w Ruptawi© w pow. 
rybnickim przychwycono transport, zawierają­
cy 13 karabinów maszynowych, 20 luf zapa­
sowych, 140 skrzyń amunicyi, zawierających 
przeszło 60 naboi, oraz 200 granatów ręcz­
nych. Transport ten przemycono przez granicę 
od strony Czechostowacyi. Dnia 22 b. m. wy­
kryto w Ł a d e t a c h ,  w pow. gliwickim, u 
szynkarza, należącego do „heimatstreucrów", 
11 skrzyń z nabojami do karabinu masz. i 20 
pałek gumowych. Na dworcu kolejowym w 
Królewskiej Hucie skonfiskor/ano skrzynię, 
zawierającą 25 rewolwerów.

NOWE PISEMKO GADZINOWE.
Bytom. P. A. T. Przedstawiciele stronnictw 

centrowych na G. Śląsku z ks. Ulicką rozpo­
częć* wydawać polską gazetę, zatytułowaną 
„Kraj górnośląski" a przeznaczoną dla n emi-e- 
clrei propa.?ar dy plebiscytowej.

Warszawa. P. A. T. „Naród" podaje: Prasa 
tak  zwana „katolicka" na Górnym Śląsku, 
zachowująca sfę dotąd z rezerwrą wobec postu­
latów polsk*ch, obecnie uzgodniła swnje stano­
wisko z ogółem pism polskich na Śląsku.

0 udział Pfllski w akcyi przeciw
Habsburgom.

Praga. P. A. T. „Lidove Noviny" donoszą, 
że minister spraw zagranicznych dr. Benesz 
zwrócił się do rządu poisk ego z proiek^m , by 
Polska przyłączyła się do akcyi * zeciwko po­
wrotowi Habsburgów na tron. Akeyę taką pod­
jęła Czeehoslowaeya wespół z Włochami. Pi­
smo to donosi, że podobno rząd polski odpowie­
dział na to wezwanie odmownie ośrv i ad czają/'., 
że podobne postępowa::ie oznaczałoby miesza­
nie się w wewnętrzne stosunki obcego państwa.

Próby zażegnania przesiisnia w rządzie 
czeskim.

Praga. P. A. T. Dzienńki czeskie d ^ ^ sz ą , 
że między parbyami politycznemi toczą się ro- 

j kowania mające na ce’u wyszukanie drogi wyj- 
Jś ia z obecnego przes lenia politycznego. Wczo 
{raj toczyła się w tej sprawie konfereneya po- 
! między czeskim premierem C z e r ń  y  nr a  prze-' 
wodniczącym Izby T o m a s z k i e m .  W spra­
wie dyjnisy min. aprowizacyi P r u s z y  nie za­
padło dotąd rozstrzygnięcie.

KONGRES SOCYALISTÓW CZESKICH.
Praga. P. A. T. Od kilku dni odbywa się w 

Pradze kongres czechosłowackiej p a rty  naród i 
wo-socyalistyfznoj. W kongresie biorą udział 
rów.nież przedstawiciele nowo. założonej naro- 
dowo-socyalistycznej partyi w Jugosław i, któ­
rzy oświadczyli w swoich przemówieniach, że 
zamierzają podjąć inieyatywę, aby ńe ty lko  w 
Jugosławii, ale również we wszystkich innych 
słowiańskich państwach wytworzyć specyalnle 
narodowy prąd socyalistyczny.

Komuniści czescy liczą n Hssyij.
Mor. Ostr.awa. P. A. T. W Orłowie odbył się 

wczoraj wlec zwołany przez komunistów cz-> 
sk'ch. Na wiecu przemawiał między tenymi se- 

ikretarz organizacyi komunistycznych w Mor. 
j Ostrawie H e s s ,  który zaprotestował przeciwko 
'Ostrym zarządzeniom rządowym, zwróconym 
przeciwko komunistom. Po nim przemawiał po 
seł komun styczny z Pragi S k a l a ,  który o- 
świadezył, że Rosya sowiecka gotuje s*ę ćo 

' y/alki przeciwfro państwom ościennym.

międzynAr . k o n f e r e n c y a  tele­
g r a f i c z n a .

Praga. P. A. T. Wczoraj wieczór zakończyła 
srę tu taj międ-zynarodowa konferencya telogra- 
fi(*7,ra. Część dolega!ów pozostała w Pradze, 
aby wypracować jeszcze szczegółowe postano- 
wiania kongresu.

Berłu gniazdem komunistów.
Berlłn. (E. Expr.). Dalsze badania w znanej 

aferze orgnnizaeyi armii czerwonej w okrę­
gu Ruhr, oraz materyał dowodowy, znaleziony 
podczas poszukiwań i rewizyi w Essen, Dues- 
seldorf, Elberfcld i t.d„ a niemniej także ze­
znania poszczególnych aresztowanych osób 
wykczały. że w Berlinie Istnieje wojskowa cen­
trala czerwonej armii, zorganizowana przy ko- 
munistycznej partyi politycznej. Wyszło na 
jaw, że w związku ze strajkiem  robotników 
hutniczych w Hamborn i z propagowanym tam 
strajkiem generalnym planowaną bvła akcya 
zbrojna. Niemiecka prasa zauważa, że jest to 
nowy dowód kon?eczności wprowadzenia w 
Niemczech rodzaju dyktatury, któraby wyłą­
cznie wszystkie środki i władzę dzierżyła w
swojem ręku i rozporządzała bronią.

-    ■ •

NOWY ZAMACH NA RJEKĘ.
Berlin. P. A. T. (B. kor.). „D. Allg. Ztg" 

donosi z Lugano, ł» były poaeł włoski, nar

jzwiskiem Zenella, próbował pi^y pomocy po­
wstańców opanować Rjekę. Powstańcy roz­
broili posterunek przed budynkiem rządowym 
i obsadzili jego koszary. Po krótkiej walce, 
która pociągnęła za sobą kilka ofiar w za- , 
bitych i rannych, zostały koszary odzyskane | 
przez wojska regularne. Skutkiem tego za­
machu prosił rząd rjecki generała Ferrarę, w 
myśl układu tr Abbazii, o przysłanie wojska. 
Wczoraj przybyło do Rjeki 750 karabinierów 
i 150 żołnierzy piechoty.

KLĘSKA GREKÓW W MALEJ AZYI.
Paryż P. A. T. Wied. Biuro kor. Według do­

niesienia „Chicago Tribune" z Konstantynopo­
la, przybyło tam dwa tysiące rannych armii j 
greckiej. Twierdzą, że wojska greckie poniosły 
w Małej Azyi ciężkie straty.

lwowsko-czcr.niow*ecka 3305, koleje austrya- 
ckic4590, kolej południowa 3500, Alpiny 5345, 
Berg und Hue-tton 12.000, Krupp 1800, Poldi- 
huette 4480, Frager Ećsen —, Rima 4100, Skoda 
30S0, Zieleniewski 5800, Apollo 7500, Fanto 
31.000, Galicyjskie Karpaty 18.200, Gaiicyą 
2G.0C9, Schodnica 19.000. Siersa 4500.

OD REDAKCYI. Skutkiem przerwania po­
łączenia telefonicznego z Warszawą nie otrzy­
maliśmy wiadomości od naszego koresponden­
ta, zaś P. A. T. podała tylko część depesz.

Wiadomości gospodarcze.
WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE

z dnia 24 Stycznia 1521 r. T-

ftliHMT.I frfw •klSMbłW alafy 5
Dolary SŁ Zj.............................................

kaaady jsk le  . . . .  
F ranki fraacu^kia . . . .

» fcel2 jsit e . . . .
„ szrw je an łk ia . .  . .

FunV* s z le r l ia s i ...................................... '
Marki n ien iock ie  . . . .  
Korony austryackifl . . . .

.  czechr.-s'ow arkl2 . . .

.  szwedzkio . . . .

.  (iu ń sk i1 . . . .
r.o iw eikla .  « •  •

L«i rum uński* . . .  • • •
Liry •włwłkio . . . . .  

^Marki fi:?skie • . • •
r io re n y  holenderskie . . .  
Ruble carski* po 50S rb. . .  *

dum sk ie  „ 100 „ . . .
. . #

Papiery ;ekafj]n«: 
o i. kraj. E. U»3 

4«/# r .  r zkolna E. 1P8S. .
41 W e Pot. kraj. s  r. 1013 .
■ii&lo  .  . . . .  1914
4Vo Toż. m. Krafeo-. -a z r  1909. .
4o/9 ,  ,  Lwowa .
4łM>/* ObL kom . R anku  kraj. . .
4«/a .  . . .
40'e .  L o le '. .  . . .
4U2‘>'0 Li3ty zfcffL B avkn K raj.
4 o/e • .  -  .  ♦
4 W «  • • 0 ^Ulł{,, k-4-sł.

1 i6h • • - . 1
3 4< A4alGpo!s!:ieRO
E 41 /,*/* .  .  Ziem. B anka i/rad.
3 ,  „ Tcw. Kredyt, aicm.
i  40/# .  .  ,
|  A3 i oye  b a E k o ń e :
h Tolski Pan'? Przemysłowy .  .
S Eank Uip teecny . . . .  
i m Małopolski . . .
(i Ziemski K redy tow r

PowsŁedmy Bank Kredytowy 8. A. 
Bank Zi* n -k i dla Kro^ćw, Łcńcnt 
Bank H andlow y w W arszawie 
Bank Zwłązku Spółek Zarol łkowyeh 
Pank K^m ercyalny . . .
Wiede^&ki B nnk Związkowy . 
.M erkur* T. A. B m k i K antor w y » . 
Tewszechny Bank Obrotowy 
W iedeński U anldorab . i esicontowy
Akc} e Tow. bunda, i pneca.: 

Polskie Tow. ii;jmUo.v* I  t II t a .  . 
H audlew a Spółka akc. „Im pex“
, Polski Glob” l ow, trua^porL -liardL
Że.Ukiga f o la k a .....................................
Z l e l e n i o w s k i .....................................
W araz. S kaake. Budo wy Parow ozów 
,Lejui*J7.“ fabryki maszyn roln. 
.T rzeb in ia1' fa.br. i r a; zya i narz. roi*. 
IJn ta  żelazna. I. raków  
„Automotor* fab iyka  sam ochodów . 
1'abr. PorlU ad-Cciaontu. Szczakowa 
-Gńr;ra“ fabiyk.i eem ealu 
6 aL akc. Zakłady Górnicze Siersza 
„Tc!p?»*‘ Tow. oi.i pr/.eds. góreicz- 
Śka : k c  pr/ero naf i "azów ziema. 
Katp- ck io  Towarzy3 lwo r aftowe . 
A kcyjne Tow anflow e „dalicya* . 
A. T. dla pr^em. *). gkai. vd. D FaHto)
P- 13 i* N a f t a ..........................
E lakiiow nia  w Sierszy .
„Oiko«“ T. A...........................................
„Pr-zct" Pows «chne zakłady budowl 
Pabr. p rze ’.ner. thiezcz. w Trzebini 
K raku i“Z’edn .fabr przelw  wyekok. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie .

KURSA.
Zurych. P. A. T. Kursa dewiz z dn, 21 b. m.: 

Berlin 10.62 i pół, Hola.i;dya 212, Nowy Jon: 
G35.60, Londyn 24.09, Paryż 44.50, Medyc-łan 
23, Bruhsea 4G.75, Kopenlmga 127.50, Sztoh- 
liom 138.25, Clirystyan^a 123, Madryt 85.75, 
Buenos Aires 222.50, Praga 8.G5, Budapeszt 
1.17 i pół. ZagrzęJ) 4.40, Bukareszt 8.40, War­
szawa 0.85, Wiodoń 1.70, austryacka korosia 
stemplowana 1.

Wiedeń. P. A. T. Kursa dew z z dn. 24 b. m.t 
Amsterdam 20350, Zagrzeb 415, Berlin 1012, 
Bruksela 4555. Budapeszt 116, Bukareszt 830, 
Kopenhaga 125.75, Londyn 240, Medyołan 
2240, Nowy Jcirk 634, Paryż 4370, Praga 797, 
Sofia 767.50, Sztokholm 13520, Warszawa 0.75, 
Zurych 9835, dolary 628, belgijskie 4530. buł­
garskie 760, <luńsk:e 12525, marka niemiecka 
1013, anglelsk e 2390, francuskie 4350, holen­
derskie 20300, włoskie 2225, jugosłowiańskie 
1G60, marka polska 82.50, rumuńskie 820, ro­
syjskie 317, szwedzkie 13470, szwajcarskie 
9810. korona czeska 800, węgierska 118.

Wiedeń. P. A. T. Dnia 24 b. m. Zamknięcie 
gełdy . Renta majowa 99, austryacka renta ko­
ronowa 98.75, renta lutowa 99, losy tureckie 
3590, pryorytety kolei południowej 2510. An- 
globank 1110. Bankveron 1187, Bodenkred't 
2625, austryacki Zakład kredytowy 14-80. Bank 
depozytowy 1000, Tnenderbank 1800. Merkury 
870, Umionbank 1002, Rank obrotowy 810, Zi- 
vnostenska 3690, kolej północna 20.100, kolej
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POŁĄCZENIE SAMOCHODOWE KRAKÓW- 
GDANSK, projektowane na grudzień roku za­
szłego przez polsko-omerykańskie Towarzystwa 
przewoznv/o „Talakin", ulegnie odroczeniu 
prawdopodobnie do marca, z powodu niedosta­
tecznej naprawy dróg.

CZESKA GOSPODARKA CUKROWA. (E. 
Expr.) „Cas" podaje, że Czeski Związek rafine­
rów i fabrykantów cukru wręczył prezydento­
wi republik! i ministrowi handlu memoryał, w 
którym stwie.dza, że z powodu fatalnej polity­
ki handlowej Hotoveca, sprzedali Czesi do 1-go 
stycznia 465.000 q cukru, gdy w przeszłym ro­
ku do tego czasu sprzedali 1,502.000 q, w bie­
żącym roku wyweźli zagramcę 281.000 q, w ub. 
871.000 q. Za niespizedane 600.000 q miały 
Czechy otrzymać 18 milionów dolarów. „Cas" 
stwierdza, że rząd czeski nie godzi się na to, 
aby w zastaw za mąkę, którą mają Czesi do- 
stać z Londynu, Czechy dostarczyły cukru. Wo­
bec i oto min. Hotowec podał się ponownie do 
dyinisyi.

PRZEMIJAJĄCA ZWYŻKA MARKI NIEM.
„National Ztg" komunikuje z Bazylei: Szwajo, 
koła finansowe zapewniają, że obecna zwyżka 
marki niemieckiej jest tylko zjawiskiem prze- 
mijającem. Marka niemiecka jest używana tyl­
ko jako przedmiot spekulacji. S tały wzross 
marki niemieckiej można uważać za wyklu­
czony, jak  długo niemiecki bank państwowy 
puszczać będzie w obieg około 2 miliardów no­
wych banknotów murkowych.

O PORTY NAD DUNAJEM. „Evenmg Stan- 
dard" donosi, że dolega, ya czechosłowacka, 
która przebywała w L on ly iie , prosiła o udziel© 
’3hie kapitału na odbudowę portów nad Duna­
jem w Preszburgu i Koraoriio. Z powodu ztaez 
nych różnic walutowych tr&.>7.akcya ta  nie do­
szła do skutku.

TYFUSOWE TRUTKI
m r  na myszy S szczary *'%%% 

K R A K Ó W .

Władysław z żeisnhi Żeleński
a H j r s t e  K B Z y li ,

D o k t o r  f i l o z o f i i  t  D y r « k t a r  K s s s k  w a t e r l n m  
t u a z y c z s i e s o ,  k o s t e r  >w y o b y w a t e l  n i a s i a  

K r r . k o .  a  u te .  e t c . ,

przeiywssy lat 83, po ciętkioj cborohie, opatneonr »tr.
SatramonLiroi, raęui«l w Panu d rm  23 etycznia 1921 1. 

Wyprowadzeni* zwfok % domu iaf by J,. 19 przvr nhcf 
Garncarskiej na miejsca •wiecznego epoczytiko nastąpi w* 
środą dnia 2S b. in , o godz. 3 popóhidaiu, na  któr* t» 
Binutne obrzędy sL oskana tona. dzieci i wnnki zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół i Z;is;3mych.

w f w s o ż n O s m - o
odprewionem zostani* wo czwartek dnia £7 b. m. e 

dżinie 10 rano w kościele N. M. P .

Oaobnjcli zawiadomień rozs.łać  się nie będzie.

WINCENTY KRUPIŃSKI
s t  Zarządca pecLt.o»y

przeżywszy lal 57, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrz ny śvr. Sakrament mi, 
zasnął w Panu dnia 23-go stycznia 1921 r. 
Wyprowadzenie zv. lok z bopłicy na onien- 
iarzu na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi we środę dnia "26-go b. m. o go­
dzinie 3 -c i 00 po^ooniu na kiór}'’ to sm u­
tny obrzęd stroskana ir.ua. v.raz k dziećmi 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajc . , . ch.

o i ' rawionem r.o-arcc we czwartek dnia 
2 i' - go b. m o godzinie 9 - Lej rano w koś­
ciele S. S. Wizytek przy ul. krowoderskiej.

Zakład .Coacc.-̂ f*t‘ Jana W^tnc^

Prokurent P. K. K. P.
wzmn3 isl 51. 'Ssrł nagle im 23. ĉaiia 1521 u
Wyprowadzenie zwłok s kaplicy na cme/ta­
rza — na miejsce wiecznego odooczynka na­
stąpi we środę dn. 26 bm. o godz 4. poDoł. 
na który-to smutny obrzęd stroskana Rodz na 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.

n a b o ż e ń s t w o  i s f o b n a
odprawionem zostanie we czwartek d;;ia 27. stycznia 
1921 r. e eodiinie 9 rano w kościele OO.-Karnielitów 

na Piasku.
Osobnych »awia(lcv»»Uń nł« rozsyła się.

l s k i *0 pogrt*bfl»-j »C.*tG*rdi*- Jaaa  W o ta t/* .'
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 OD 24. DO 30. STYCZNIA B. R.

Bltm  MŁODOŚCI
ZNAKOMITY DRAMAT W  5 -ciu  CZĘŚCIACH

w y tw ó rn i „GAUM OKTA" w  P a ry ż u , p o d łu g  s z łu k l : t 
H . B e r n i te ln a ,  x e  s ły n n ą  ffraneuską  a r ty s tk ą  ^

NARCSLLE PRADOT. f
m
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S z k l e  t a f t o w e

S y n d y k a t  R o l n i c z y
poleca na sezon wiosenny

B koniczyn,
traw, bura- 

H fcćw pastewnych

wyki, bobiku, lnu, konopi itd.

ifUllli

Ważne P. T. Roiniev!
Z p o w o d u  tru d n o ś c i  p rzew o zo w y ch  c r a z  b ra k u  

w a g o n ó w

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod z a s is v / j  w io sen n o  i jo  i t i n o  z b ra k u  in­
n ych  n aw o zó w  by la k o w e  n a  c z a s ie  o trzy m ać , 
K A I 3 5 T ,  S O L E  POTASOW E

w y s o k o  p r o c e n t o w e ,
===== G5PS WĄWOZOWY =

b a r d z o  t k n t c c ^ a y  n a w ó z ,  n a d a j ą c y  sic; p o d  
w s z y s t k i e  o p r a w y  1 d o  k f t t d e j  g l e b y .
Jhstarna trlfes caiavs|ass7t posyłki kaidego pisaki

M&TERYMY
w a  no, e e m sr .t ,  g i r s  m u ra rs k i i s z tu k a tc r s k i ,  

d scb ó w k a  a s ta s io w a  „ASBIT* i t  p. 
w s z y s tk o  ty lk o  w  ła d u n k a e h  c a ło w a g o n o w y c b .

Iwa]m cierwoai, fjars i m  casfcua nękiswa
z  s zy b k ą  d o s ta w ;  p o ło ca  p ro to k o ło w a n a  firm a :

__ ■ .—OS

I AN 3 © D U C H
tartswm spned'2 oraz skład n s in i i mwmów nfocnych, 
E y w f e e ,  R y n e k  2 2 ,  o b o b  k o ś ć *  f a r .
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Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE

aassasBKS&̂ ss&sK&s*-.-
S p ó l k a  z  o g r a n .  p o r ę b ą .

Kraków, ul. Franciszkańska 4.
łoi. 12-14 dawniej T. Jabłoński i Sfca Tel. 12-14

W ykesują szybko, b iś lo  aa oznaczony t«r>
m i n  i  s i a j j J e j s i a j  w s z e S & i e  k  i s z s  k r a s k o w e ,

. siafkowe o r a z  t r ó j b a r w n e .  55

Zakłady są zorg n zewi-ns na nowych zas da«h i zatrudniają
najwybitniejszych pracowników na psia sztuki graficznej.

l !DOLlDuDOUDD LO rO JD a C .D C  D C E rm O D Q G D D D D m  ODDDDn PDDGDC Oi

Fabryka samochodów w Wielkopolsce 
n o ssu k u je  te th n im tsg o

St&I
W y m a g a n :i di u o le tn ia  p ra k ty k a  n a  p o d o b n y m  sir. * 
n o w is k u  w  p ie rw s z o rz ę d n e j fa b ry c e  s a m o c h o d ó w , 
o ra z  o so b is te  s to su n k i z z a g ra n ic z n e  mi f a b r y k a mi .

Zgłoszenia Dtzyjruuje pod Nr. 2uH biuro 
* osłoszeń „PAR* Poznań ni. 27. Grudnia lf

103

zwATsarcr

Opaski brzuszne na oumaoh dla pan. 
Bandaże przepuklinowe, Poń­
czochy rumowe na ź^Saki itp. 
Korektory przeciw zgarbieniom. 
M osznifd  g u m o w a  d la  o s łab io n y ch  nu 
p ę c h e rz  d s  u b y c ia  w  c z a c ie  -pracy, p o ­

d ró ży  ! t .  d . 1 1 4

U. L. Polaczek, Sambor 221.

F, k .  s u u K & w m i m ®
K raków , u i. C ie lz k o  L. 59  poleca

^kołdry do wypraw ślubnych.

E3£2®EiaaB5aBS55
Ab!, in i tfessiji N t ó r i s a  „Chsr.s'1 
Strzem ieszyce woj. K ieleckie 

polece;
I .y - r ia  n e n a ć a  na porost w ło­
sów ; p o r t e r  w płynie; m a j o ­
w a  r o s a  płyn, nadający po­
liczkom  i v.ar?om natu ralny  

róf.owy kolor. 110

A b s o l w e n t k a
U R iw ersg te tu  i»3

u d z ie la  lescy i -ęzy a fra n c u ­
ski- gopc-jedynczit lub zb io ro w e , 
ró w n ie ż  przedm iotów  v cho d zę- 
cy rh  w  zakres g im n.-zjum  i l i ­
ceum -  p rzyg o to w u je  t  k ie  do 
w n fa  y. Z -ło s s e n ia  d o d o A d m .  

G łosu N arodu pod Nr. 1477.

pi inf i -i ~ r i n n o o D n a

W Krakowie, w pobliżu Rynku głównego

nad Ii. ssiąfr@?n
może być urządzonych w krótkim czasie

4 -5  POKOI
ha biura, tylko dla zasobnej lastytucyi. Pośrednictw o 
wykluczone. Zgłoszenia p n e rrn e  dla A . SI. przyjmuje 
biuro dzienników i ogłoszeń M aryana Hupczyca, 
99 Kraków, Jagiellońska 7.

A d m i n i s t r a t o r  
oraz k a i l f i i i a t e F

do wielkiego w ydaw nictw a.w  zacli. 
Polsce mogą się zaraz zgłosić. Refle­
ktuje się tylko na siły pierwszorzę­
dne. Łaskawe zgłoszenia z życiory­
sem i podaniem w arunków  uprasza 
się nadsyłać pod „Przyszłość" do

Tra. ale. REKLAMA P8L8U, Poznań
Aleje feeinkowskiego 6. so

ffS

Ł n w  4 ^  w s m  .0 m
SY STEM U  G& 7TE.gB Co .

12  k o E S  i  n r t r t C Ł r n la  s y s t o m n  C J a y to n  A  Si-hatik?* 
w o T t l i w d o l s r y m  s t a s i e  r / i r a - s  ! i o r z >  ażsaie n a  s p r z e £ a 2-
104________ Zarząd ]Miijvtnaści K y l o w o  p, Rokietnica.

KAIIEilOE
m ajątk i, sklepy m a -io sprzedania1 
konces. hinro pośrednictwa przy 
kopnie i sr.rzc a iy , sklepów. re­
alności, w yna jm u mieszkań, po­
siada przeszło 3F-0 tablic do lepie­
nia afiszy, dział spedycyjny we  
własnych wozach m eblow ych, su- 
ehe składy w ew łaEnej kam ienicy, 
E irro  po długoletniej działalności, 
cieszy się pełnem zaufaniem  P. T . 
M iontów  i mieści się t y l k o  
p r z y  u l .  S z e w s k i e j  5 ,  tel. 
2:148 pod firm ą J a «  P .o p s k l ,  
d o m  d l a  f . a n d l u  i  p r z e m y ­
s ł u  i nio m a nic wspólnego z 
oowo otwartem  1 iurem  w ynajm u  
mio zkań W ładysław a Ropskiago  
w  K rakow ie, u l. Zw ierzyniecka22.

2t

&3sfogsc?.^54a f-ubryka 
©bielik 28

W a d o w i c e  w y s y ł a

il k i
mszał"-e oraz gotowe 

h o s f jc  8 k©issisRlk3ftty.

Tanie Obiady.
e  3  d a ń  

34 l^is. ioi9 
w Restauracji, Sienna 8.

R eklam a  jest d ź w ig n ia
HANDLU i PRZEMYSŁU.

Na cele plebiscytowe G. Śląska złożono w „Administr.
oęl 1 do 20 stycznia b. r.

.Głosu Narodu1

N. N. 40 Mp; Firma Tomasz Górecki w Kra­
kowie 1.000 Alp; Jan Bednarczyk 100 Mp; Grono 
pro.f^soi ów gimnazyiiiłi polskiego w Kołomyi 900 
Alp; Ks. Jakób Szurlcj i prarafia Brz<>za królew­
ska 600 Mn; Józef Machnow-ski, Zarzecze 2,"0 Mp; 
Karol Piątkowski 100 Mp; Ks. M. D. 100 Mp; Z. i F. 
Rogozińscy 3.000 Mp, Geście iirmy Grajewskiego 
w Krakowie 120 Alp; Ks. Jan Fi^wer, Stryszów 
600 Mp; Ks. Jan Zajdel cd f.iebie i od parafian pa­
rafii Górno 1.315 Mp; Ks. Gros, zebrane na opłatku 
w Sułkowicach 200 Mp; N. Ń. 10 Alp; Stef. Ma- 
chówna 50 Mp; Eugenia Głowacka, zam. uwiad. 
znajomym i krewnym o śmierci męża ś. p. Michała 
Głowackiego 100 Mp; Ks. Wanielista od mieszkań­
ców7 gminy Bieliny 2.500 Alp; Helena Wolska 500 
Mp; Ignacy Dobrowolski 100 Alp; I. Dobrowolski, 
zebrane przy wypłacie zasiłków personaiowi 511 
Alp; Zarząd i personal rntroligatorni P. Repet o w- 
Bkiego 458 Alp; Parafia Łodygow-ice ad Biała 
8.631.85 Alp; Ks. Zygm. Jakus 1.825 Mp; Ks. An­
toni Gruszecki w Łodygowicach 1.000 Mp; Stani­
sław Belniak w Harklowej 500 Mp; Aleks. Ryb­
czyńska 200 Mp; Rolnicka, uczenica kl. H. pdsp. 
szkoły im. Długosza, znalezione 1.000 Mp; Kółko 
rolfricze, Wola Justowska 625 ATp; Parafia Pleszów 
800 Mp; Kolo amatorskie w Pleszowie z Jasełek 
2.000 Mp; Kujawy pleszowskie 150 Alp; Kochanow­
ska, Pleszów 100 Alp; Polsk. Tow. gimn. Sokół 
w Pilźnie Malopol., zebrane na opłatku 1.870 Mp; 
Dr. Adam Kramarzyński 1.000 Mp; W. Łobos 20 
Mp; Gmina szkolna uczenie III. wydź. B. z Krosna, 
jako czysty dochód ze wspólnej choinki 500 Mp; 
Zarzad szk. w Raciborowicach, jako część dochodu 
z ,.Jasełek" 500 Mp; N. N. 80 Mp; Koniński 10 Mp; 
Urząd parafialny w Kra snem, jako składka zebrana 
w święto Trzech Królów w kościele 5.000 Alp; 
Uczestnicy zebrania w Łodygowicach 430.50 Mp; 
Ks. Stan. Władyka, Przysietnica 100 Mp; Ucze- 
nice szkoły wydź. żeósk, w Bochni 4.653.50 Mp;

Grono nauczycielski# tejże szkoły 3.525 Mp; Kat. 
Z w. Młodzieży rękodz. w« Podgórzu 500 Mp; Szkoła 
4-klas. w Bukowsku, jako część dochodu z.Jase­
łek, odegranych przez dzieci szkolno 200 Mp; Ewi- 
deneya katastru podatku gruntowego w Pilźnie 
200 Mp; Urząd parafialny obrz. łać. w Borkach 
wielkich 1.150 Mp; Grono nauczycielskie szk. wydź. 
•męskiej im. św. Mikołaja w Krakowie, z okaz.yi 
zaślubin kol. Bojanowskiego z kol. Capówmą 777 
Mp; Uczenice szk. wydź. im. św. Mikołaja w Kra­
kowie, ze składek 1.000 Mp; Ks. Antoni Rajski, 
prób. w Lanckoronie 539 Mp; Ks. Andrzej Iwań- 
czyszak w Łoszniowie 1.000 Mp; Ks. Aleks. Kudłar 
cik w Sułkowicach 400 Mp; Franc. Syc, naucz, 
w Biernej 100 Mp; Kamila Chołoniewska 500 Alp; 
A. Al. B. Chołoniewscy 150 Mp; A. K., jako nie­
przyjęty przez p. S. T. dług, zaciągnięty u niego 
przez ś. p. męża 300 Mp; Uczniowie pryw. gimn. 
w Dąbrowie k. Tarnowa, złożyli za iuicyatywą 
kierów, p. J. Prokopka 1.300 Alp; Leon Jurasz' 
Korczyna 100 Mp; Ks. Józef Tomera 150.50 Alp; 
Ignacy Dobrowolski z Podgórza, zebrane od pra­
cowników urzędu i pTzy wypłacie zasiłków 1.037 
Alp; Związek chrzęść, robotników w Wieliczce 500 
Mp; Klemens Kościółek 500 Mp; Funkcyonaryusze 
Urzędu podat. w Kolbuszowej 700 Alp; Dzieci 
szkolne z Bolęcma 58.70 Mp; W. IŁ, naucz. 20 Mp; 
Młodzież szkolna ze Skawiny, jako czysty dochód 
z Jasełek 9.214 Afp; Stowarzyszenie Młodzieży 
w Wysokiej, zebrane na wspólnym opłatku 285 
Mp; Grono szk. wydź. Aeń. w Krośnie, z okazyi 
zaślubin p. Z. Solczakówny z j>. Sz. Gonetem, insp. 
szkol., złożyło 1.700 Alp; Dzieci szkolne z Wydmej 
38.56 Alp; Urząd parafialny obrz. łać. w Majdanie 
Sieniawskim 150 Mp; I. Groyecki, sędzia powia­
towy w  Milówce, zebrane w tamt. miejscowości 
i okolicy 9.222 Mp; Urząd gminny Bujaków 1.070 
Alp; Wiktorowie Czaderscy 20 Afp; Karbowski 100 
Mp. — Razem 88.876 Mp. 61 fenigów.

O G Ł O S Z E N IE
ShFł

„ A Z O T ”  Spółka akcyjna 
podwyższenie kapitału akcyjnego na Mp 14,000.000*

o r a c h  p o d  J a w o r z n e m

a emisya).
Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 4. października 1920, zatwierdzonych reskryptem Mini­

sterstwa Przemysłu i Handlu z dnia 22. października 1920 r. Nr. P. P. 789/2 zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa 
„Azot" Spółka akcyjna w Borach podwyższony z K 3,500.000— czyli Mp 2,450 000*— nr.

M p  14.000 .090 '
przez wydanie nowych, pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających 82.500 sztuk akcyi wartości nomin. pó Mp 140*— za sztukę, 
które mają udział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy od 1. stycznia 1921 r.

Cały kapitał akcyjny został na poczet powyższej II, emisyi — niezależnie od zastrzeżonego jak niżej prawa poboru — objęty 
i w całości wpŁcony przez

BmK M A Ł O P O L S K I  I P O L S K I  B A U K
w r a z  z  jsrusdG

Dotychczasowym posiadaczom akcyi pierwszeństwa przvznanem zostało prawo poboru jednej akcyi nowej za dwie dawne 
po cenie Mp 280*— za sztukę; posiadacze dawnych akcyi zakładowych mają takież prawo poboru t. j. jednej akcyi nowej za 
dwie dawne po cenie Mp 420*— za sztukę.

Prawo poboru zgłosić należy do dnia 31, stycznia 1931 r., po uolywie którego prawo to gaśnie.
Celem wykonania prawa poboru przedłożyć należy tymczasowe poświadczenie na akcye pierwszej emisyi, które po odpowiedniem potwierdzeniu wykona- 

nego prawa poboru zostaną zwrócone.

Zgłoszenia celem wykonania prawa poboru przyjmują:
w Krakowie: B@ nk M af© pe3sfce, R srnek g l .  2 5  oraz

P o l s k i  B a n k  K raSow y, F ilia  t e g o ł ,  P la c  S z c z e p a ń s k i;  
we Lwowie: P o l s k i  B a n k  K r a l ó w -  u
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